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Jak donosi węgierski organ wojskowy Kat. 
Lapok, udało się węgierskie ministe- 
rjum obrony krajowej do ministerstwa 
wojny z prośbą, aby ze względu na szczupłą li- 
czbę oficerów honwedzkich i ciężkie ich stosunki 
służbowe, wyznaczyło oficerów armii na instrukto- 
rów do kursów dla kształcenia przyszłych oficerów 
landszturmowych. Na to odpowiedział mi- 
nister wojny, że oficerowie armii są już bez tego 
przeciążeni, a zwłaszcza w lecie byłoby niesły- 
chanie trndnem odkomenderować znaczną liczbę 
oficerów: — że jednakowoż w zasadzie nie ma nic 
przeciw takiemu nżycin oficerów, jakoż przez ko- 
mendy korpuśne wezwał oficerów załóg, w których 
się karsa dla oficerów landszturmowych odbywają, 
aby się na instruktorów zgłaszali, ale służbę swoją 
obowiązkową jak zwykle spełniali. „Rzeczą jest 
jasną — dodaje Kat. Lapok — że się na takie 
wezwanie żaden oficer armii nie zgłosi, gdyż je- 
dnemu człowiekowi nie starczy sił i czasu na ta- 
kie dwa obowiązki. Oficerowie honwedzcy będą 
przeto musieli sami być instruktorami, mimo że 
łatwiej to byłoby uczynić armii, która liczniejszy 
niż honwedzi etat oficerów posiada.* 


Według peszteńskich doniesień półurzędo- 
wych, węgierska deputacja kwotowa wy- 
szle wkrótce nuncjum do austrjackiej z wnioskiem, 
aby się d. 14. bm. zebrać we Wiedniu na wspól- 
ne obrady ustne. 


W niedzielę wieczór wyjechał węg. minister 
handlu hr. Szechenyi na krótki czas do Wiednia, 
a to w sprawie rokowań z Rumunią. Hr. Sze- 
chenyi jednak nie będzie się znosił z delegatami 
rnmuńskimi, tylko z ministerstwem spraw zagra- 
nicznych i z austr. ministrem handln Bacqne- 
hemem. 


Z obowiązkn wskazywaliśmy nieraz na sze- 
rzący się w Węgrzech antisemityzm, 
który coraz szersze koła ogarnia , obejmuje lu- 
dzi ze stanu Świeckiego jak i duchownego bez 
różnicy stronnictwa, narodowości i wyznania, I 
odbija się tak w sejmie, jak w pismach i na ze- 
braniach. Nawet wielki mistrz masonów węgier- 
skich Fr. Pulszky ujrzał się spowodowanym nvo- 
mnieć żydów w Izbie posłów, że wyzyskują szko- 
ły, utrzymywane kosztem innych wyznań, a ni- 
ezem do nich się nie przyczyniają. Mianowicie 
w obozie skrajnej lewicy, czyli w stronnictwie 
niezawisłości (krajowej) odbywają się walki z po- 
wodu kwestji żydowskiej, i antisemici powołują 
się na Koszuta, który miał oświadczyć, te powinni 
się pod jednym gromadzić sztandarem wBZyBCy, 
którzy dążą do niezawisłości kraju, nie pytając, 
jak kto w innych kwestjach myśli. Jeden z człon- 
ków skrajnej lewicy odniósł się w tej sprawie do 
Koszuta. Kossut odpisał : , , 

„Kiedy się tworzyło stronnictwo, radziłem 
dać mu nazwę stronnicówa niezawisłości, ponieważ 
nazwa ta objąć może wszystkie odcienia, a więc 
także 48-ków i mnie. I jeżeli się nie mylę, doda- 
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W sprawie zatargu między a > 
wem a Giersem zamieszcza berliński Zag š 
blatt następujący telegram z Wiednia: „Z 47 
wszorzędnego dyplomatycznego źródła donoszą, | 
niedawno car kilkakrotnie oświadczył, iż Giers 
przeprowadzał i jeszcze prowadzi jego własną po- 
litykę, że ona powinna być uważaną jako polity- 
ka Rosji i że żadnym ivnym wystąpieniom i dąż- 
nościom nie należy przypisywać żadnego znacze- 
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nia. Świat dyplomatyczny uważa te słowa carskie 
za potępienie wystąpień Katkowa. Według wia- 
domości nadchodzących z Petersburga, choćby na- 
wet Giers ustąpił ze swego stanowiska, czego 
zresztą nie ma się co obawiać, pozostanie zawsze 
polityka zewnętrzna Rosji taką samą i nie wstąpi 
nigdy na tory, jakie jej wytyka Katków,« 

Toż samo twierdzi i brnkselski Nord. 


Do „Moniagsrevue donoszą Z Londynu, że 
zapowiedziany ze strony Bnłgarji projekt, podłng 
którego sobranie nrzedłużyć ma pełnomocnictwo 
rejencji na trzy lata, uważają w tamtejszych sfe- 
rach politycznych za nadający się do przyjęcia 
punkt wyjścia, gdyż kwestja wyboru księcia nie 
może być absolntnie załatwioną wśród obecnych 
stosunków. 


członka Izby ks. Liechtensteina gorące, zaszczetne 
wspomnienia. Członkowie Izby podnoszą się z Hkze- 
seł celem uczczenia pamięci zmarłego. 

Ustawa o zabezpieczeniu robotników wy- 
padek choroby odesłana została na wniosek ks. 
Czartoryskiego do komisji, liczącej 15 członków, 
a ustawa o zabezpieczeniu wdów i sieróż po woj- 
skowych do komisji, składającej się z 9 członków. 

Hr. Kuefstein referuje o przedłożeniu w spra- 
wie taryfy cłoweji proponuje przyjęcie tego przed- 
łożenia podług brzmienia, uchwalonego w Izbie 
posłów, z niektóremi modyfikacjami przez rząd 
proponowanemi. 

Hr. Coudenhove przemawia za przyjęciem 
tej ustawy ze stanowiska ekonomicznego, zazna- 
czając konieczność pospieszenia z pomocą przemy- 
słowi. Mowca powołuje się ze stanowiska patrjo- 
tycznego z zadowoleniem na okoliczność, że usta- 
wa ta przyszła do skntku za współdziałaniem obu 
dzielnie monarchii, i wita przedłożenie jako wzmo- 
cnienie swojskiej prodnkcji i jako objaw, że ugo- 
da daje się przeprowadzać coraz łatwiej i że wre- 
szcie uda się kiedyś traktować wspólne sprawy 
w sposób mniej skomplikowany. Następnie przyję- 
tą została ustawa bez rozprawy w drugiem i trze- 
ciem czytaniu. 

Przyszłe posiedzenie nieoznaczone. 


Co do podróży ks. Łobanowa do 
Pe tersbnrga, twierdzi Sonn. u. Migs Zig. 
że wiadomości jej, jakoby podróż ta była w zwią- 
zku z poważną akcją polityczną, sprawdzają się 
najzupełniej. Ks. Łobanowa spodziewają się 
wkrótce z powrotem we Wiedniu, jako zwiastuna 
bardzo ważnych postanowień rząda rosyjskiego 
w sprawie bułgarskiej, Formułka porozumienia 
Austrji z Rosją w tej mierze jest bardzo prosta : 
jeśli Rosja nie dąży istotnie do niczego innego, 
tylko do status quo przed rewolucją filipopolską, 
natenczas Anstrja zgodzi się na to stanowisko, 
gdyż interesa Anstrji na Wschodzie nie były 
wówczas krzyżowane i nie byłyby także na przy- 
szłość zagrożone w razie powrotu ówczesnych sto- 
sunków. 


Sonn w. Mtgs. Zig. pisze pod d. 4. b. m.: 
Stoiłow, który wczoraj udał się do Berlina, na- 
brał w Wiedniu silnego przekonania, że ponowny 
wybór ks. Baątteuberga na księcia bułgarskiego nie 
pozyskałby pod żadnym wargnkiem aprobaty mo- 
carstw. W pierwszym rzędzia oczekują mocarstwa 
od Kosji propozycji co do ponownego obsadzenia 
tronu bułgarskiego. 

Od kilku dni krążyła po dziennikach wia- 
domość, że Turcja wezwała Rosję, aby w celn 
załatwiania kwestji bnłgarskiej podała stanowczo 
kandydata na tron bułgarski, Otóż obecnie nad- 
chodzi wiadomość, że na to żądanie Porty dał 
Nelidow w sposób szorstki odpowiedź odmowną. 


Z Bukaresztu telegrafują, iż w Ruszoznkn 
dokonano zamachu i ciężko zraniono kapitana An- 
drejewa, który był przewodniczącym sądn wojen- 
nego po ostatnim rokoszn rngzczuckim. Natomiast 
nie potwierdza się pogłoska o zamachu przeciw 
Popowowi i Nikołajewowi, którzy odznaczyli się 
przytłumieniem ostatniego rokoszu. 


Sonn- w. Mntgs Zig. zapewnia, że sprawa 
federacji państw bałkańskich jest 
już dziełem dokonanym. „Tym sposobem — pi- 
sze ów organ półurzędowy — stworzono nowy 
szaniec dla europejskiego pokoju, wchodzący w 
ten potężny wał obronny pokojowej ligi, którą 
z jednej strony Niemcy, Anstrja i Włochy, z drn- 
giej zaś strony Anglia i Tnrcja tworzą. Wiado- 
mość o federacji bałkańskiej schodzi się razem 
ze zwycięztwem stronnictwa pokojowego w Rosji. 
Rozstrzygnięcie cara na korzyść polityki p. Giersa 
i zbliżanie się Rosji ku obu środkowo-europejskim 
mocarstwom staje się też bardzo zrozumiałem. 


Wczoraj podaliśmy ogólną treść sprawozda- 
nia hr. Kńbecka do taryfy cłowej, uzupełniamy 
je szczegółami co do nafty. 

Sprawozdanie powiada, że cło po 2 zł w 
złocie użyczy większej nieco ochrony produkcji 
swojskiej i ubytek w dochodach cłowych bodaj 
częściowo pokryje. Wszelako wzmagający się sta- 
le import sztucznego surowca ciężką zadaje szko- 
dę galicyjskiej produkcji naftowej, a oraz ogro- 
mnie uszczupla dochody państwowe, cło naftowe 
dawało bowiem jeszcze w r. 1883 dochodu 7,500.000 
zł, w roku zeszłym zaś tylko 2,600.000 zł. Po- 
datek konsnmcyjny od nafty podniósł się wpra- 
wdzie o 4,200.000 zł. (z 1*7 mil. na 5'9 mil.), ale 
z tej podwyżki przypada część przeważna Wę- 
grom, tak że Anstrja 2;200.000 zł. traci. Znaczny 
ten ubytek finansowy, jako też wstrętna „mani- 
pulacja* ze sztucznym surowcem kaukazkim wy- 
wołała bardzo wielkie szkrupuły w komisji. 

Skutkiem tego jeden z członków komisji 
wniósł, aby podwyższyć cło od nafty do 3 zł. w zło- 
cie, ale gdy tak ten wniosek, jak i wniesek prof. 
Suessa niema widoków przyjęcia, oświadczył on, 
że najstosowniej byłoby zaprowadzić monopol naf- 
towy. Minister skarbn oświadczył co do tego mo- 
nopolu, że, jest to rzecz nowa, którąby dopiero 
WERKA IOA A A MIANYWIcig „CZY, RIO: 
usprawiedliwionem i edpowiedniem, i czyby nie 
było rzeczą niebezpieczną, kroczyć dałej na drodze 
wypierania przedsiębiorstw prywatnych przez przed- 
siębierstwa państwowe. y 

„Opodatkowanie nafty według produktu i 
monopol naftowy — kończy sprawozdanie — były 
sympatycznie przyjęte przez komisję, ponieważ 
jednak ponowne rokowania między rządem anstrja- 
ckim i węgierskim nietylko pozycję naftową, ale 
i całą mogłyby zakwestjonować taryfę. której skut- 
ków pomyślnych z upragnieniem wyglądamy, wno- 
si komisa przyjąć co do nafty cło, przez Izbę 
posłów uchwalone, jakkolwiek nie może ukryć sw0- 
go nbolewania, że co do niej nie udało się dojść 
do zadowalniającego wszechstronnie ro„wiązania.* 


Wojna Niemiec z Francją i Rosją. 


W dalszym ciągu swych zapatrywań na e- 
wentualne, równoczesne starcie armii niemieckiej 
z wojskami Francji i Rosji, pisze wojskowy współ- 
pracownik (H) Pester Lloyda, co następuje : „Je- 
sli armia jakiego państwa stoi pomiędzy dwiema 
nieprzyjacielskiemi armiami, w takim razie ozna- 
cza to, że stoi ona na „wewnętrznej linii opera- 
cyjnej* i wyczekuje „Skoncentrowanego przeciw 
sobie ataku.“ Operacje, oparte na wewnętrznej linii 
mają po swojej stronie tę ogromną korzyść, że u- 
możliwiają kolejne nobicie wojsk nieprzyjacielskich, 
czyli, że nprzedzają one i przeszkadzają połącze- 
R się tychże wojsk przed rozstrzygającą 
itwą. 


Ze Sofii donoszą, że otwarte knncie spisków 
przeciw Bułgarji na terytorjum rumuńskiem, spo- 
wodowało rejencję, iż w porozumieniu z Riza be- 
jem wystosowała do rządn rumuńskiego notę w 


sprawie zachowania się spiskowców bułgarskich 
w Rnmanii. 


Pani Karawełow nagabywała znowu ajentów 
obcych mocarstw, skarząc się przed nimi, że rząd 
bnłgarski chce jej Imęża internować we wscho- 
dniej Rumelii. Ajenei nie uczynili jednakże w tej 
sprawie Żadnego kroku u rządu bułgarskiego. 


Republique frangaise, poświęcając artykuł 
ogólnej sytnacji europejskiej, stwierdza 
przedewszystkiem, że z końcem marca skończyło 
się trójcesarskie przymierze, a następnie, zasta- 
nawiając się nad położeniem Francji, mówi: 

„Francja była i jest jeszcze odosobnioną, 
gdyż zwycięzkie Prnsy potrafiły przyknć mocar- 
stwa do swej polityki, która pod pozorem utrzy- 
mania pokojn i przyjaźni między panującemi ro- 
dzinami, zmierzała jedynie do utrwalenia potęgi 
wojskowej w środkowej Europie. Ta potęga nie 
doszła jednak do zupełnego rozwoju tak, jakby 
tego pragnęli jej założyciele. Ztąd pochodzą wszy- 
stkie kłótnie o siedmiolecie wojskowe. Trzej lu- 
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Bismark i feldmarszałek Moltke, chcą pozostawić 
swe dzieło potomności i zapewnić je przed zmia- 
nami losu i kaprysami parlamentaryzmu ; dlatego 
nczynili wszystko, ażeby przeprowadzić w korzy- 
stny sposób wybory. Ale usiłowania ich uchyliły 
zasłonę, zakrywającą przed oczyma sprzymierzo- 
nych groźny rozwój potęgi niemieckiej. Potrójne 
przymierze nie mogło się odnowić. Rosja chciała 
uzyskać swobodę działania; Włochy związały 
się wprawdzie, ale mniej, niż poprzednio. Fran- 
cja jest zawsze odosobnioną. Mimo tego nie ulega 
wątpliwości, że Europa wchodzi w nową erę, że 
rozpoczyna się nowy okres polityki, i że pod ka- 
żdym względem należy powiększyć czujność i wy- 
trwałość.“ 


aea 


Sprawa bułgarska. 


O posłuchaniu Stoiłowa u hr. Kalnokiego, 
które si, odbyło w niedzielę i trwało półtory go- 
dziny, donoszą, Że Stoiłow ma być bardzo zado- 
wolony wynikiem rozmowy. Kalnoky ponowił te 
same zapewnienia przyjaźni dla Bułgarji, które 
Stoiłow słyszał z ust austrjackiego ministra w 
grudniu r. z. Niech rejencja — miał on rzec — 
trzyma się i nadal traktatów, a to utrwali sym- 
patje, jakie żywi dla niej Enropa. Co się tyczy 
zamiaru rejencji zażądania od sobrauia rozszerze- 
nia oraz przedłnżenia władzy na trzy lata, to mo- 
carstwa, z wyjątkiem Rosji, niezawodnie się temu 
nie sprzeciwią; Anstrja nie będzie robiła żadnych 
trndności. Byłoby to na razie dobrem obejściem 
ewentnaloności ponownego wyboru księcia Ale- 


ksandra. 


Między ludnością w Bułgarji ma panować 
wielkie wzburzenie z powodu wiadomości o za- 
machu, który wykonano w Bukareszcie na Man- 
towie. 


Nesawisima Bolgaria zamieszcza ontnzja- 
styczny artykuł z powodu urodzin ks, Aleksandra 
Battenberskiego, które w dniu dzisiejszym przy- 
padają. 3 bas f 

Swoboda, półurzędowy organ bułgarski po- 
daje dwa oryginalne listy Benderewa z Bukare- 
sztu, jeden do kapitana Meczkonowa, drugi zaś 
do Petka Momczewa, obu mieszkających w Wid- 
dyniu. Listy te datowane są z 22. i 23 stycznia 
(s. s.), a więc przed wybuchem ostatnich rokoszów. 
Benderew namawia obn wyżwymienionych wpły- 
wowych obywateli, ażeby przystąpili do spisku 
przeciw rejentom, których nazywa „obrzydliwym 
i smntnym trynmwiratem* „złodziejami i łajdaka- 
mi.“ Oba listy są przepełnione zapowiedziami krwa- 
wej zemsty na rejentąch, jawnem dążeniem do 
„obalenia uznrpatorów i wydaniem na śmierć 
ich zwolenników.“ „Dziś — pisze Benderew, który 
dokonał sam zdrady na Aleksandrze — dziś nie 
będziemy się już wzdrygali nawet przed kału- 
Żami krwi“ W ogóle co chwila brzmi w tych 
listach jedynie żądza krwi i odwetu na uzurpato- 
rach, którymi wedle Benderewa są Świrczo, Ri- 
zow, Pauca, Stambułow, Stojanow, Radosławow, 
Nacewie: i Stoiłow. Najcharakterystyczniejszem 
jest to, że pisząc do Momczewa, przestrzega go 
Benderćw przed Meczkonowem, jako „niebezpie- 
cznym drabem,* a na dzień przedtem pisał sam 
do niego, namawiając go, aby przyjechał widzieć 
się z nim w Kalafacie | 

Listy te drukuje Swoboda na usprawiedli- 
wiene surowości rządu, którą mu rosyjskie dzien- 
niki jako barbarzyństwo wyrzucają, 


ao WUW A 


— 


Z Rady państwa. 

O wczorajszem posiedzenin Iz b y panów 
arzymaliśmy telegram następujący: 

Przewodniczący poświęca pamięci zmarłego 


źniej miał się pojawić i rozwinąć. Na przekór 
codziennym zjawiskom, młodzieniec, nie ma poe- 
tycznych nniesień, jeno ciekawość dojrzałego ko 
dacza. Czy może wcieliła się w młodzieńcze lata 
jego reakcja przeciw romantyzmowi, pries SEN 
nów i satelitów wielkiego romantyka aa u e 

mu, a coraz bardziej dalaukć Uk „Ab się 
żłycowe wzdychania i erotyczne mazgajs sk. } 

W r. 1833 pożegnał Wilno i wr 
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mł do ze wagi tów) ale wzmógł sę 


BO pisywał on penegiryków nikomu, i nie żądał 
ich dla siebie, więc najlepiej w tem pogrzebowem 
wspomnienin, uczcić go... prawdą. - 

Z przyjazdem na wieś, stopniowo oczyszcza 
się i poważnieje, uszlachetnia powieść Kraszew- 
skiego, a nie ustają wcale krzątania nad zbiera- 
niem materjałów historycznych. W r. 1835 odwie- ; 
dza Wilno w sprawach literackich, w 1836 za- 
glada na Wołyń do Horodca, gdzie pan Antoni 
Urbanowski, zgromadził zbiory ciekawe i bibliote- 
kę bogatą. Tam poznaje pannę Zofię Woroniczó- 


płochego, może nieco cynicznego antora „Czterech 
wesel“, aż już całkiem przerodzony, spoważniały, 
a ciepłem poezji owiany, objawia się autor W „Po- 
ata i świat* (Poznań 1839), 

Tą powieścią zacząć można nowy okres 
twórczości literackiej Kraszewskiego. 

W tem siedmioleciu wyrabiał się nietylko 
powieściopisarz, ale i krytyk, historyk, wyrabiał 
się i dojrzewał... człowiek, Korespondencje, kry- 
tyki literackie, pisywane z razu w Tygodniku 
Petersburskim, nieco z trójnoga, niekiedy jeżeli 


rzenia nie tylko iwa twórczość, owa pł- | wnę, siostrzenicę pana Urbanowskiego. Była ona | nie zuchwałe i dumne, to na każ i 
anaczpie, a nawak aby wśród pobytn na wijcórką Wojciecha, marszałka szlachty, i Anny z | śmiałe, apodyktyczne, z n K n kigen 
Paap ome ślawijać się zaczęły. DzEkich, a bratanką ks. arcybiskupa, śpie- przemieniają się w energiczue, ale umiarkowane. 

W Vierwszych powieściach, jak „Pan Wae- | waka Sybilli. Niedłngo po tem powiódł ją do Autor troszczy się o argument, motywuje, dowo- 
ryś Wilki świat małego miasteczka“, „Koścół | ołtarza, a nieotrzymawszy, mimo starań, posady | dzi, przekonywa a nie łaje, walczy a nie bije. 
St. A w Wilnie“, „Rok ostatni panowala | profesora literatury w nowozałożonym uniwersy- | Rznca też okiem w szersze 


horyzonty. Dawniej 


; : ) Karol“, „Cztery weseł“, | tecie kijowskim, bierze w dzierzawę od Krasi- | dot ; . 

pociechy w książkach. »Bzuciten Pin ze i kóre ue zkciąs JA r. "pojawiły, zaposia- ckich maae OR no w powiecie kia na Wo- akcja moa one la mk m HG 
zupełnie p > "a R: śmieję się z 2 ża dał się płochy a uszczypliwy autor, coś iby |łymin i zaczyna żywot ziemianina. Nie długo tu | łeczne. oe ża 
— marzę sobie o ae, i, ale a igoe) jacielem z Pawła Kocka; ale ten swawolny motylek, po- przebywał, bo już w r. 1840 knpuja Gródek koło Niezawodnie, że tak potężny duch, tak 
aakri e Spies 3 p HAB aj jep! D może | trząsał skrzydełkami , zabarwionemi ena, Łucka, i tu lat dziewięć pracuje, wielki talent, mocą własnej siły przetworzył się, 
Nazwa pa ; 1 Aa odóbrał yłobi świeżo. Nie ogłądał sie A; Ea ra ania | Siedmiolecie od wyjazdu z Wilna , aż do szukając prawdy, ale może nie będzie mylne, gdy 
pea ir e, zwa pode i znikła ae * Świ żarowe p s EA się w Gródku, Z ikang pro- | powiemy, że przyczyniło się do tego zetknięcie 

peee i ode , nie =|C68 psyc ora. s ne 0 r w 2 Ą 

To też skoro tylko meznł 85W03 gig pracy is powieściopisarza, stworzył sobie sty] wasny see Me 4 pany AU- |z ke. Stanisławem Chozonione i naids 2) torem 


chem z twórczością Sterne'a, 


0. ; Hoffmana, Irwin- j YE ki ik 

żołdackiej słnżby; J% owisty5% ; ; â „MA, Arwin- | Ożarowskim, poznanie Michała Grabowskiego ika. 
is uA podatny ŻON go Ląwozoj je Kie TATA a JA ginio Fa, jana Fawła Richtera po leniej Przypatru- | arcybiskupa Hołowińskiego. To też możnaby po- 
zbiera materjały do gramatyki porów Jsko-F0" owieściach, niepodobna zaprzeczyć, je się ludziom, coraz Świetniej wdziera Się w taj- | wiedzieć, że „powrót ze sceptyzmu do idei reli- 


zyków słowiańskich, myśli o słowniko i 
syjsko-francuskim, korzysta skrzęn a jwania W 
nego sobie pozwolenia i czyni pos”. prórą 28 
archiwach do „Historji miasta Wilns% 
namową babki pisać zaczyna. iW 

Ani w zacięciu satyrycznem, 41 i 
suchych robotach przygotowawczych, na pie 
ozuć owego postycznego polotu, który 


udzielo” | P 


d iż ni bez 
słuszności zarzucali już współcześni, że „Szyknnje 
przeszłość,“ a w satyrze przebrał może iiare, 
tworząc dość potworne postacie i sytnacje w Czte- 
rech weselach“. Zdaje nam się, że ta nwga, a 
może i wiele innych nie uwłaczają wcal nie- 
zamkniętej jeszcze trumnie znakomitego człwieka. 


niki duszy i serca. Szykana ustępować zaczyna 
obserwacji, ton drwiący, sceptyczny, może nawet 
cokolwiek i cyniczne zabarwienia, cichną, bledną, 
znikają. Nie chodzi jnż antorowi o ciekawy wy- 
padek, o fabułę, choćby z anegdoty wyrwaną, ale 
o psychiczne ewolucje, To też w Dwa a dwa 
są cztery* (r. 1837) już tylko ślad został z 


gijnych*, był podstawą tego procesu w talencie 
i duchu autora. - 
Współpracownictwo w Tygodniku petersbur- 
skim rozgłosiło po całej Polsce imię Kraszew- 
skiego, dało mo stanowisko dunia, a rozwi- 
nęło, ożywiło zamierający ruch literacki. 
Wtem FREI w r. 1886 pisze Kra- 


Rok XXVI. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow.“ 
ulica Kopernika liczba 5. — Ogłoszenia w Paryżu 

rzyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar“ ajencja pana 
Ndani, Rue Clément 4, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfischgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2, M. Dukes, I. Riemergasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstätte nr. 2., Henryk Schalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wołlzeile 22; G. L. 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 
W. Kukliński. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ct. od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 

Reklamy w rubryce „Nadesłane“ 20 ot. 
od wiersza. 


Administracja ul. Kopernika l. 5. Telefon 10. 


w podobnym wypadku idzie pezedewszyst- 
kiem o to, któremu nieprzyjaciełowi należy naj- 
pierw zadać cios stanowczy. 

Z podanych poprzednio szczegółów wynika, 
że łatwiej jest Niemcom podołać Rosji, niźli 
Francji, a w tym względzie decydują tu warunki 
geograficzne. 

Przypuściwszy, że Francuzi nie przyjmą w 
wybornej swej pozycji poza Mozelą stanowczej 
bitwy, — a to głównie dlatego, aby pozostawić 
Rosji dosyć czasu do rozwinięcia się w szyk bo- 
jowy i do ataku; przypuściwszy, że armja francn- 
Ska cofnie się na lewo i pójdzie w kierunku Bel- 
fort-Langres; przypuściwszy nareszcie, że silna 
rezerwa francuska, oparta o parysko-orleańską 
podstawę, posuwa się równocześnie na wschód, to 
w takim razie byłaby armia niemiecka na pra- 
wem skrzydle nietylko mocno zagrożoną, ale nad- 
to narażoną na niebezpieczny rosyjski napad, 
któremu oprzeć się nie byłoby tak łatwo. 

„Niemcy, polegając na potężnym swoim sy- 
stemie fortyfikacyjnym, mogą małemi stosunkowo 
siłami odeprzeć atak francuski na linię Renn i 
powstrzymać Francnzów w zamierzonym ich po- 
chodzie ku wnętrzu krajn. 


Daleko gorzej przedstawia się sytuacja ze 
względu na równoczesny napad ze strony Rosji w 
strony zupełnie niemal otwartego Szłązka. Dlatego 
w razie „skoncentrowanego ataku“ nałeży uwa- 
żać Rosję jako o wiele niebezpieczniejszego nie- 
przyjaciela, przeciw któremu musi się w pierw- 
szej linii zwrócić główna siła niemiecka. 

z Rozchodzi się teraz o obliczenie i ocenienie 
sił, przyczem przyjąć można, że Niemcy pozo- 
stawiając czasowo tylko 4 korpusy (a więc około 
170.000 ludzi) na francuskim granicznym placu 
bojn (defenzywa), a zaczepiając Rosję siłą 14 
korpnsów, miałyby wszelkie szanse po swojej 
stronie. 

Na razie powstrzymałyby Francję na grani- 
cznej Renu linii, & zadawszy jedną klęskę Rosji, 
mogłyby się rzucić Całą swoją militarną potęgą 
na Francuzów, jeśliby nawet udało się tym 
ostatnim przejść w tym czasie Wogezy i wtar- 
gnąć na terytorjnm nadreńskie. 

Nie wchodząc w uwzględnienie motywów 
politycznych 1 w ocenienie moralnej siły wojsk 
nieprzyjaźnych, można przyjąć za podstawę daty 
historyczne wypadków wejennych z naszych czs- 
sów, że Rosja pozostawała zawsze w tyle tak pod 
względem czasu, jako też pod względem liczby 
swoich sił zbrojnych, w chwili grożącej i qps6- 
kiwanej przez nią wojny. Jeśli nadto weżnsiemy 
ped rozwagę  niesforność rosyjskich dowódzeów, 

czu” go l J Twan | 
jedo działają według Winte Tor | po 
największej części we własnym, osobistym intere- 
sie, i że przy niekorzystnym zwrocie rzeczy, 
zwykli Rosjanie opuszczać swych sprzymierzeń- 
ców, to zważywszy wszystkie te momenta, nie 
możemy postawić franko-rosyjskie- 
mu sojuszowi zbyt pomyślnego horo- 
skopu. 

W dalszym wywodzie i na poparcie swoich 
twierdzeń, przywodzi autor na pamięć szczegóły, 
dotyczące kooperacji armii rosyjskiej z armiami 
sprzymierzonemi w r. 1799, 1805 i 1807 i kon- 
klndnjąc swoje zapatrywania na rosyjską siłę 
zbrojną, powiada: 

„W wojnie krymskiej nie mogła Rosja — 

która jnż wówczas oceniała swoje siły zbrojne na 
miliony — zebrać kilkakroć stotysięcy, a nędzota 
mobilizacyjna w ostatniej rosy jsko-tureckiej woj- 
nie pamiętną jest jeszcze nam wszystkim. 
l Z powyższego można się przekonać, że nie 
jest to rzeczą tak łatwą, jak to zwykle sądzą, 
ułożyć z pomyślnym skatkiem plan operacyjny 
dwóch sprzymierzonych armij, i ża w obecnym wy- 
padku będzie to tem trudniejszem, ile że obaj 
sprzymierzeńcy są od siebie oddaleni tak wielkie- 
mi przestrzeniami, i że nowe układy, które sku- 
tkiem zaszłych nadzwyczajnych wypadków mnsia- 
łyby być zawarte, mogą łatwo być nprzedzone, a 
to pomimo kolei żelaznych i telegrafów. 

Z caią słusznością możnaby także powątpie- 
wać o getowości na czas rosyjskich sił zbrojnych. 
Czytamy wprawdzie wiele o straszliwie rozwinię- 
tej sieci rosyjskich kolei żelaznych — ale jeśli 
się okiem wojskowego rzeczoznawcy bliżej przypa= 
trzymy mapie, to okaże się, że pod tym wzgłędem, 
jako też pod względem sprężystości i szybkości 


szewski dramat pierwszy „Halazka”. Jest tu baj- 
ronizmu nie mało i gorącego romantyzmu, a za mało 
oglądania się ua prawdę historyczną i warnnki dra- 
matu. Prócz tego pełno prac drobniejszych prze- 
suwa się bądź przez „Znicz*, bądź luźnie; nie 
brak i lirycznej poezji, ale czyż podobna spisy- 
wać tn bodaj tytuły tego wszystkiego, skoro nie 
ma dotąd człowieka, któryby je syamiętać wszyst- 
kie był zdolny? 

„loeta i świat,* chociaż niby wydaje 
się pokrewnym z Obattertonem, a nia mało w nim 
owego „Welischmerzu,* jaki przesiąkał i literatów 
i literaturę, a więcej jeszcze pseudopoezję i pseu- 
dopoetów, przecież dokładnie biorąc, wiedzie nie 
do niegatywnych rezultatów. Nie są tou niego 
zrozpaczeni, którym Świat nie może absolutnie dać 
szczęścia, ale zbłąkami, co nie trafili na drogę co- 
by do szcześcia zawieść ich mogła. Najlepiej „Po- 
etę i Świat” się zrozumie, gdy się tuż zaraz 0 
sześć lat późniajszego „Sfinksa* (1846) prze- 
czyta. : 

Rzeźbiarz, zmęczony trndem i walką życia, 
nie znalazłszy szczęścia tam dokąd dążył, to jest 
w sławie artystycznej, znalazł je w ciszy, w od- 
osobnienin, w rczkoszach pracy dnchowej. 

Pełen rozgłosu, już nawet z gałązką lanru, 
przez poważną krytykę złożonego, męzki, silny, 
oparty o dobre zasady wychowania, O przyjaźń z 
ludźmi, ce mogli uchodzić za regulatorów rozlicz- 
nych prądów, pędzących szybko z zachodn ku 
Polsce, często może na oślep, — obejmuje Kra- 
szewski buławę hetmańską w literaturze i nie po- 
rzuca jej aż d ierei. 

2 b- (C. d. n.) 
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mobilizacyjnej, panuje w Rosji w stosunku do 84- 
siadów zawsze jeszcze status quo. 

Otóż na wypadek wojny musi wszystko, co 
ma być uwieńczone powodzeniem, być proste m 
a pewnem. Rosja, jako sprzymierzeniec, nie 
daje rękojmi ani pod pierwszym ani pod drugim 
warnnkiem. Niech się więc rząd francuski podwój- 
nie zastanowi nad tem, nim zawrze przymierze, 
na które oddziaływa tak wiele niepewnych czyn- 
ników i w pośród których wewnętrzne polityczne 
stosunki carstwa odgrywają wcale nie podrzędną 
rol 

ń Jakiekolwiek mogą być słabe strony obe- 
cnego politycznego ustroju we Francji, to w ka- 
żdym razie kieruje się kraj ten wielką ideą, wspól- 
ną całemu narodowi i objawiającą się jednolitością 
jego woli. W tym sensie stanowi Francja powagę, 
której lekceważyć niepodobna. 

Natomiast w Rosji zależy wszystko od woli 
jednego człowieka, niedającego się bliżej skwali- 
fikować, którego życie — jak tego niedawno by- 
liśmy Świadkami — wisi na włosku. Ukazy jego 
muszą być zmienne z dnia na dzień, stosownie do 
wpływów i groźb, ciskanych nań z łona najrozma- 
itszych rewolucyjnych warstw jego państwa. 

Człowiek taki musiałby zainaugurować erę 
wypadków, które znowu muszą pokrzyżować cały 
polityczno-militarny rachunek sprzymierzonych. 

Niemcy mają zatem zupełną słuszność, jeśli 

„Bange ma- 


na pogróżki Katkowa odpowiadają: 
„Strachy na La- 


chen gilt nicht.“ 
chy“). 


(Po naszemu: 
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kronika miejscowa | zamiejścowa. 


Lwów dnia 5. Kwietnia. 


Otwarcie kolei Stryj-Munkacz nastąpiło 
wczoraj. 

Ze Lwowa odszedł o godzinie 7 rano pociąg 
złożony a 3 wagonów salonowych z 50 gośćmi, po- 
między tymi byli: namiestnik p. Zalewski, komende- 
rujący ks. Wfirtemberg, w zastępstwie marszałka kra- 
jowego p. Oktaw Pietruski, radea dworu Schiffuer, 
prezydent Izby handlowej i przemysłowej Simon, wie- 
lu delegatów do Izby państwa i Sejmu krajowego. Ze 
strony ministerstwa handlu prybył szef sekcyjny Wit- 
tek, ze strony jeneralnej dyrekcji koleji skarbowych 
prezydent br. Czedik i dyrektor budowy radca dwo- 
ru Bischof. Były tek reprezentacje władz miejsco- 
wych rządowych i autonomicznych. Wszystkie nowo 
otwarte stacje świątecznie były udekorowane. Licznie 
po stacjach zebrana ludność witała pociąg okrzykami | 
i wystrzałami z mozdzierzy. Przybycie do Beskidu na- 
stąpiło podczas ślicznej pogody. Serdecznie powitano 
na granicy gości węgierskich z ministrem komuni- | 
kacji na czele. Do Stryja wyjechali po uroczystości 
otwarcia kolei wszyscy uczestnicy. Odbył się tam ban- 
kiet o trzeciej godzinie. 

Z Węgier przybyli: Minister komunikacji Ga- 
brjel Barosz, pułkownik w jeneralnym sztabie Guten- 
berg w zastępstwie wspólnego ministra wojny, prezy- 
dent dyrekcji węgierskich kolei skarbowych Juljusz 
Ludwigh, radcy ministerjalni Władysław Nagy, Bela 
Ambrozowicz, Eugeniusz Szabo, Jan Nagy, Ludwik 
Koller, radca sekcji Fryderyk Tichtl, starsi inspekto- 
sowie Mark, Banovies i Berényi, dalej dyrektor kolei 
półnoono- wschodniej lvanka, posłowie sejmowi Lite- 
raty, Visi i Daranyi, hr. Erwin Schönborn i 


= mm parwań OLWYHTOM UJE Buist vuu- ——-1 
Bieyj Sito Perkit m nma oirzymali następujące od- 
naczenia: inspektor Suchanek tytuł radcy cesarskiego, 
starszy inżynier Kosiński złoty krzyż zasługi z koro- 
ną, a inżynierowie Machalski, Moltan i Zeppa złote 
krzyże zasługi. 

Z Węgrów otrzymali radcy ministerjalni Jan 
Nagy i Władysław Nagy wyraz najwyższego uzna- 
nia, starszy inspektor węgierskich kolei skarbowych 
Banovicz i inżynier Miller order żelaznej korony III 
kl., techniczny radca Aureli Csekólius i starszy inży- 
nier kolei skarbowych Bachmayer order Franciszka 
Józefa, zatrudniony przy technicznym senacie starszy 
inżynier Bodnar i starszy inżynier kolei skarbowej 
Purgly złoty krzyż zasługi z koroną, wreszcie inży- 
nierowie kolei skarbowej Pollak i Bergmann jakoteż 
asystenci Banky i Pulszky złoty krzyż zasługi. (Patrz 
telegram.) 

* Zwłoki J. I. Kraszawskiego nie przybyły je- 
szcze do Wiednia, nie można więc jeszcze oznaczyć, 
kiedy do Krakowa przybędą. W Wiedniu na dworcu 
oczekiwały przybycia zwłok deputacje Stowarzyszeń 
polskich w dniu 2. b. m., tak podczas nadejścia po- 
ciągu porannego, jak i wieczornego. Oczekiwanie to 
było nadaremnem. Stowarzyszenia te przesłały do 
Krakowa wieńce, by je tam złożono na trumnie. W so- 
botę odbyła się w Krakowie komisja w krypcie na 


Dunaj i bBatkan 


w r. 1877. i 1878. 


(Ciąg dalszy.) 

Uczncie patrjotyzmu było podówczas uspio- 
ne niemal u całego ogółu ludności bułgarskiej, a 
do najbardziej zacofanych pod tym względem, na- 
leżało duchowieństwo. Do nielicznych wyjątków 
z szczupłego grona inteligencji, należeli młodzi 
nauczyciele szkółek, utrzymnjący stosunki z bracią 
swoją za granicą. Gi wierzyli w odrodzenie naro- 
du i oswobodzenie ojczyzny, praguęli jednakże na- 
leżycie przygotować do tego cały kraj i całą jego 
ludność, lecz na podstawie wzbudzonego w masach 
ladu poczucia potrzeby tego odrodzenia. opartego 
na własnej ofierze i poświęceniu, uie zaś ua nasy- 
łanych im nie w porę bandach moskiewskich. 

T. zw. notable bułgarscy, rekrntujący się po 
największej części z bogaczów klasy kupczącej, 
byli tak po tej, jak i po tamtej stronie Dunaju 
innego zdania, i albo kierowali się zupełnym in- 
deferentyzmem, alb» ślepą wiarą w jedyną pomoc 
Moskwy. 

Nasi używali powszechnego miru tak u Tnr- 
ków jak i u Bułgarów, głównie za swą pracowi- 
tość i wzorowe ząchowanie się. Pola do przeko- 
nania się o tem, nastręczały wszystkie niemal 
działy administracji kraju i rządowej i prywatnej, 
W biurach tureckich było ich stosunkowo najmniej, 
natomiast posady lekarskie, wojskowe i cywilne, 
były prawie wyłącznie w ręku Połakow, jako też 
kolej żelazna  Ruszczuk- Warna, należąca do >. 
gielskiego konsorcjum. Mosty i drogi, jak n. 
szosę z Lom Palanki i Widdynia do Sofii, prian 
nającą Bałkan i telegrafy, rządowe budowali Pola- 
cy (Sokulski i Brzozowski), a domenami leśnemi 
zarządzali bracia Brzozowscy Karol i Władysław. 

Z wielkim szacunkiem byli Bułgarzy, nie- 
tylko katolicy, ale i prawosławni dla księży mi- 
sjonarzy z zakonu OO. Zmartwychwstańców, pod 
ówczesnem kierownictwem biskupa ks. Kacza- 
nowskiego. 

Ściślej, niźli na podstawie wszelkich statu- 
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GAZETA NARODOWA z Środy 6. Kwietnia 1887. 


Skałce, celem obrania i przygotowania miejsca dla 
złożenia zwłok. Komisji przewodniczył r. m. Rzewuski, 
a w skład jej wchodzili pp.: ks. kan. Polkowski, 
Pryliński, Juliusz Kossak i ks. Przeor klasztoru na 
Skałce. Zwłoki złożone będą przy ścianie obok szcząt- 
ków Długosza. Prezydjum namiestnictwa zezwoliło 
wyjątkowo na tymozasowe złożenie zwłok J. I. kra- 
szewskiego w krypcie kościoła ks. Pijarów i następnie 
na przeniesienie ich i stałe pochowanie w krypcie 
kościoła ks. Paulinów na Skałce. Pod kierunkiem 
p. Rzewuskiego od piątku już prowadzone są roboty 
około urządzenia krypty pod kościołem ks. Pijarów, 
gdzie zwłoki tymczasowo złożone będą. 

Reprezentacja Zboru izraelickiego w Krakowie 
uchwaliła jednomyślnie złożyć wieniec na trumnie 
zasłużonego pisarza i wziąć udział w pogrzebie. 

Towarzystwo strzeleckie w Krakowie, uchwałą 
wydziału postanowjło wziąć gremialnie udział w ob- 
chodzie pogrzebu śp. Kraszewskiego jaknajnroczyściej, 
tj. niesione będą insygnia królów kurkowych i emble- 
mata Towarzystwa. 

* Słuchacze politechniki lwowskiej, odbywający 
obecnie wycieczkę naukową po Galicji, pod kierownie- 
twem prof. Zacharjewicza, przybyli z Tarnowa w so- 
botę do Krakowa i zwiedzili zabytki architektury, ja- 
kie się w mieście tem znajdują. 

* Mianowania. Namiestnictwo zamianowało ko- 
misarzami dla nadzoru kotłów parowych: inżyniera 
Wiktora Korneckiego w Złoczowie, dla powiatu Zło- 
czów, Kamionka strumiłowa i Brody; inżyniera Ka- 
rola Baeckera w Białej, dla powiatów Biała, Wado- 
wice i Żywiec; praktykanta budownictwa Karola 
Richtmanna w Zaleszczykach, dla powiatów Czortków 
i Husiatyn ; inżyniera Adolfa Palcha w Samborze, dla 
powiatów Stare miasto i Turka. 


* Przeniesienia. Dyrekcja poczt i telegrafów 
przeniosła oficjała pocztowego Franciszka Dudka i asy- 
stenta pocztowego Włodzimierza Ławrowskiego w Zy- 
wcu, pierwszego do Przemyśla, drugiego do Krakowa 
(miasta), tudzież asystenta pocztowego Jana Kramera, 
a Podwołoczysk do Lwowa (dworca). 

* Z uniwersytetu. P. Władysław Świątecki, 
rodem z Wypnichy w Królestwie, otrzymał na nni- 
wersytecie Jagiellońskim stopień doktora wszech nauk 
lekarskich. 

* Bursę płatną dla synów księży ruskich za- 
mierzą we Lwowie utworzyć umyślnie w tym celu 
zawiązany komitet. 

* Hr. J. Tarnowski, marszałek sejmu interesuje 
się żywo rozwojem intytucji Towarzystwa wzajemnej 
pomocy oficjalistów prywatnych. Zeszłej niedzieli w po- 
rze południowej był w biurze tego Towarzystwa, za- 
| bawił tam 2 godziny, wywiadywał się o najdrobniejsze 
rzeczy dotyczących spraw tego Towarzystwa, tak da- 
lece, że przeglądał metryki członków, rachunki ka- 
| sowe, wykazy statystyczne, statuty i regulaminy sta- 
łych zapomóg. Zwiedził też realność nabytą przez 
Towarzystwo i opuścił takową o godz. 8 popołudniu 
z wielkiem zadowoleniem, życząc temu Towarzystwu 
najlepszego powodzenia. Nie szczędził też pochwał 
dla sprężystej administracji, wzorowego porządku ra- 
chunkowego i dla zasług p. Makarewicza Romualda, 
jako założyciela tege Towarzystwa. 

* Marszałek krajowy hr. Jan Tarnowski, 
wyjechał na święta do Dzikowa. 

* Z Trybunału administracyjnego. Z Wie- 
dnia donoszą: W sporze pomiędzy galicyjskim Wy- 
działem krajowym a ministerstwami spraw wewnę- 
trznych i handlu w przedmiocie budowy publicznych 
dojazlówa kolejowych, które, zdaniem Wydziału kra- 
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rad po powiatowych, zad, zdaniem rządu, wniosku takiego 
wcale nie potrzeba do wydania odnośnege orzeczenia 
przez ministerstwo handlu i spraw wewnętrznych — 
przystąpił trybunał administracyjny do zdania Wy- 
działu krajowego i przychylając się do zażaleń wnie- 
sionych przez Wydział krajowy w imieniu swojem i 
rad powiatowych, za pośrednictwem adwokata krajo- 
wego dra Stanisława Bielińskiego, zniósł dwa orze- 
czenia zasadnicze, wydane przez ministerstwo spraw 
wewnętrznych, w porozumieniu z ministerstwem handlu 
a naruszające w wysokim stopniu autonomię powia- 
tów, z powodu narzucenia budowy dojazdów do stacyj 
kolei Transwersalnej w Tłumaczu, Tyśmienicy, Wa- 
sylkowcach i Husiatynie, 
Przy rozprawie ustnej zastępcą Wydziału kra- 
jowego był adwokat dr. Haimberger, a w imieniu 
ministerstwa występował sekretarz bar. Mosch. 


* Nader“ uprzejmą prośbę przysyła nam 
jeden nader sumienny czytelnik gazet, ażebyśmy 
nader gorąco uderzyli na nadużycie słówka „n a- 
dər“. Prośba ta stawia nas w nader drażliwem 
położeniu, bo jakkolwiek sami nader rzadko owem 

„nader“ się posłngujemy, mamy przecież nader 
wielu kolegów, którzy nader uporczywie owem 
„Dader“ wojują. Chyba to już jest nader wido- 
czna cecha naszego nader nerwowego społeczeństwa, 


tów orgamizacyjnych, praktykowanych na Zacho- 
dzia; łączyli się Polacy ua Wschodzie, szczególnie 
w Buigarji i w Turcji naturalnemi węzłami wspól- 
nej miłości ojczyzny i szczerego bratniego kole- 
żeństwa. 

Sprawa moja, na pozór tak drobna, przy- 
brała nadspodziewanie nader szerokie rozmiary, 
głównie wskutek głosn podniesionego w dzienni- 
kach rosyjskich i rumuńskich, zkąd się przedarł 
do całej prasy zachodniej. Numera dotyczące 
nadsyłały mi redakcje tych pism do Ruszezuku. 

Na drodze dyplomatycznej interweniowały 
w kwestji mojego wydalenia nietylko jeneralne 
konsulaty w Bukareszcie, ale i ambasady w Kon- 
stantynopolu i Wiedniu, i francuskie ministerstwo 
spraw zagranicznych, a nawet sam cesarz Napo- 
leon, który dowiedziawszy się o całym przebiegu, 
zwrócił nań, jak się zdaje, dlatego swoję uwagę, 
łe go uderzyło nazwisko wydalonego; jeden bo- 
wiem z Duninów, Anastazy, był przy jego boku 
w nieudałej wyprawie pod Boulogne sur mer, 
gdzie też połegł zasłaniając pretendenta swoją 
piersią. Napoleon zostawszy cesarzem, wystawił 
mu w porcie bulońskim okazały pomnik z na- 
pisem : 

A son ami, 
Anastase Dunin, 
Napoléon III. 
reconnaissani. 

W czasie zadunajskiego mojego wygnania, 
które trwało trzy miesiące, zostałem przez ów- 
czesnego ambasadora francuskiego p. Bourró, we- 
zwany telegraficznie do przyjazdu do Kostauty- 
nopola. Stanąłem kwaterą w ambasadzie, gdzie 
też na tygodniowym wieczorze recepcyjnym wobec 
licznie zgromadzonych gości, dyplomatów, dygni- 
tarzy wys. Porty i Alego-baszy, w. wezyra (am- 
basadorów Rosji i Prus nie było tego dnia), mno- 
siałem opowiedzieć szczegółowo cały przebieg ko- 
lizji, zaszłej pomiędzy mną a rządem rumuńskim, 

P. Bourró był kawalerem, honory domu peł- 
niła więc uproszona gospodyni, pani Suchodo!ska, 
kobieta rzadkiej inteligencji i sprytn, a posiada- 
jąca nad Bosforem takie koneksje i wpływy (nie 
wyłączając intryżek haremowych), że liczyć się 
z nią musieli i dyplomaci europejscy i dygnita- 
rze tureccy, A nawet tak niezwykły gracz, jak 
jej ojciec Sadyk-basza (Czajkowski). 


które niczego nie widzi i nie pragnie „mało“ albo 
„dużo“, lecz zaraz nader mało albo nader dużo. 
IMCPan Łukasz Górnicki napisał był w swoim cza- 
sie siarczystą filipikę przeciw „Raczyło“, którem spo- 
łeczeństwo ówczesne wszystkich „raczyło*. Otóż do 
„Raczyła*, które jeszcze zawsze w języku zanadto 
grasuje, przyplątał się obecnie przesadny kolega 
„nader“, przeciwko któremu istotnie wojować na- 
leży. Co do nas, pocieszamy się, że mamy nader 
surowego korektora, który wybujałe potomstwo „n a- 
derów" nader wytrwale tępić nieomieszka. 


* Zmarli: Juliusz Wójcikiewicz, znany w świe- 
cie pisarskim i muzycznym pod nazwiskiem Julinsz 
Hen, zmarł w Pilznie 2. b. m., licząc 26 lat. Po 
ukończeniu wyższej szkoły realnej kształcił się w aka- 
demji sztuk pięknych w Krakowie 1 w Budapeszcie, 
przyczem oddawał się z wielkiem zamiłowaniem stu- 
djom literackim i grza na skrzypcach. Zmuszony 
z powodu wady sercowej pozostawać w domu, mimo 
choroby i słabych sił fizycznych, pracował bez wy- 
tchnienia, pisząc dobrą polszczyzną sonety elegijne, 
osnute na tle dziejów biblijnych i historji ojczystej; 
przetłómaczył i wydał drukiem arcydzieło węgierskiej 
poezji „Tragedję ludzkości* Emeryka Madacha, które 
to tłómaczenie krytyka pochlebnie przyjęła ; przekła- 
dał również nowelki Jokaja. Unmieszczał prace swe 
w pismach polskich. W rysunkach kredkowych pra- 
gnął naśladować Grottgera. Pozostawił kilka ndałych 
kompuzycyj. 

Emilia z Knezkowskich Ziembieka, żona starosty 
w Chrzanowie, zmarła w 56 roku życia. 


Antoni Dzinrzyński, szef firmy tego nazwisku, 
zmarł nagle we Wiedniu 22. marca b. r., w 51. 
roku życia. Š. p. Dziurzyński znany był ze swojej 
ofiarności i uczynności w gronie rodaków zamieszka- 
łych we Wiedniu, którym zawsze spieszył z pomocą, 
a pomimo dłuższego pobytn w obczyźnie wychowywał 
dzieci w duchu czysto polskim. 

Tomasz Ligęza, ekspedytor konsystorza bisku- 
piego w Tarnowie, zmarł 2. kwietnia b. r. w 51 ro- 
ku życia. 

Emilia z Kostrzyckich Bilińska zmarła w Ry- 
manowie dnia 29. z. m, w wieku 72 lat. Zmarła, 
jako żona i matka, a gorliwa opiekunka ludu, przy- 
pomina żywo zacne i cnotliwe matrony polskie; udział 
też jaki wzięli w pogrzebie jej sąsiedzi i lud okoli- 
czny, pomimo mniej sprzyjającej pogody, najlepszym 
był uczuć ich tłómaczem. 

* Dostawy dla wojska. Ministerstwo obrony 
krajowej przyjęło przecież dwie oferty, przedłożone 
przez spółki rękodzielników galicyjskich na dostawę 
cząstki zapasów odzieży i przyborów dla obrony kra- 
jewej. Mianowicie, podług doniesienia Csasu, mini- 
sterstwo przyjęło ofertę spółki rękodzielników kra- 
kowskich, podejmujących się dostawy bielizny dla żoł- 
nierzy obrony krajowej, po 35.000 sztuk każdego ga- 
tunku bielizny. Lecz ponieważ także spółka ręko- 
dzielników z Prossnitz w Morawie przedłożyła równie 
korzystną, a nawet korzystniejszą dla rządu ofertę na 
dostawę tej bielizny, przeto ministerstwo  rozdzieliło 
między te dwie spółki: krakowską i morawską, dosta- 
wę całej tej bieliziy. Także przyjęło ministerstwo o- 
fertę spółki ślusarzy z Jarosławia na niewielką do- 
stawę przyborów z blachy. Do przyjęcia tych ofert 
przez ministerstwo przyczyniła się bardzo skutecznie 
interwencja komisji wyznaczonej przez Koło poselskie 
polskie. Z powodu, że ministerstwo obrony krajowej 
przyjmuje od dość dawna oferty na dostawę mniej- 
szych partyj bielizny, przeto o te dostawy ubiega się 
zwykle wiele spółek, a wskutek tej konkurencji, zba- 
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bielizny dla wojska. I tak n. p. koszule z dobrego 
perkalu, mocno uszyte, dostarczą zwykle konsorcjum 
po 59 ct. sztuka; lecz ponieważ teraźniejsze dostawy 
mają być wykonane w krótkim bardzo terminie, przeto 
przyjęto oferty nieco wyższe i spółki rękodzielników 
krakowskich i morawskich podjęły się dostarczyć takie 
koszule po 61 et. 


* Stam powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi : 

Przy wietrze przeważnie południowo-zachodnim 
i zmiennym stanie nieba w ubiegłej dobie opadu nie 
było. Średnia temperatura doby była 2.19 ©., najwyż- 
sza 4.00% C., najniższa dziś nad ranem — 0. 0* C. 

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 761.8 mm. 

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
w północnej Szwecji i wynosiła 740—745 mm. zwy- 
żka w Styrji i wynosiła 765—760 mm. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 5. kwietnia, 

Wiatr o zmiennym kierunku z południowej stro- 
ny, średnia temperatura doby około 72 ©., stan nleba 
zmienny, powietrze więc:j jak miernie wilgotne, pogo- 
dnie, co najwięcej jutro opad chwilowy i wcałe nie- 
znaczny. 


Wobec wszystkich oznajmił mi p. Borr |wi technicznemu. Ogłosiłem to z pełnym podpi- |w swej usłużności dla Moskali wieczyj gaz 
że z woli cesarza i skutkiem przeprowadzonych 
z rządem rumuńskim pertraktacyj, mam wricić 
w ozuaczonym dniu do Bnkaresztu, gdzie mm 
podjąć w tamtejszym jeneralnym konsulacie, 
łem należnego mi od Rnmnnii odszkodowania (don. 
mages et interéts), sumę 3.000 franków. 

Tak się też i stało. 

Za powrotem do Bukaresztu, po złożeniu wi 
zyty konsułom, odebrałem w konsulacie francu- 
skim, w obecności całego personalu konsularnego, 
z własnych rąk prezydenta gabinetu rnmuńskiego, 
ks. Dymitra Ghiki, wyż wspomnianą kwotę od- 
szkodowania, którą wyliczał drzącą z emocji ręką, 
niemogąc, pomimo całej swej salono wej ogłady, 
zatrzeć na swej twarzy wrażenia i zapanować nad 
uczuciem, jakie mu to upokorzenie sprawia, 

Po wyjściu ministra i jego sekretarza, rzekł 
do mnie p. Mellinet: Panie, zwyciężyliśmy wpra- 
wdzie na razie, ale właśnie dlatego teraz dopiero 
zaczynam na serjo obawiać się o pana. Miej się 
pan na ostrożności, a w danym razie nie zaniedbaj 
odnieść się natychmiast do mnie. 

Tę samą przestrogę dali mi przybywający 
z rewizytą konsulowie Anstro-Węgier i Anglii. 

I mieli słuszność, bo niedługo po moim po- 
wrocie, godzili na mnie najemnicy ajentów mo- 
skiewskich, Grecy, i niestety trzy indywidua pol- 
skiej narodowości — Aleks. Komornicki, Wład. 
Korczyński i Jakimczyk — pałkami i nożami, 
napadając na mnie i na ulicy i w mieszkaniu. 

W celu uwolnienia się od tych zamachów, 
poprosiłem mojego konsula, aby oświadczył komu 
należy, że odtąd na każdą prowokację będę odpo- 
wiadał rewolwerem. To poskutkowało. Oświadcze- 
nie powyższe ogłosił Monitorul official i odtąd 
pozostawiono mię w spokojn, przedtem jednakże 
uśmiereono mię w telegramach z Bukaresztu do 
wiedeńskiego biura korespondeneyjnego, czem fa- 
talnie zaalarmowano rodzinę moją we Lwowie. 

Dzienniki moskiewskie i niektóre rumuńskie 
okrzyczały mnię sfanatyzowanym tnrkofilem i za- 
pamiętały rumunofobem i słowianożercą, aby 
poruszyć nienawiść krajowców ku mnie. 

Równocześnie odbierałem od redakcyj wielu 
pism, zwłaszcza angielskich propozycje współ pra- 
cownictwa, których jednakże już nie uwzględnia- 
łem, postanowiwszy oddać się wyłącznie zawodo- 


Zapiski policyjne. Skradziono trzy be- 
kieszki dziecinne z sieraczkowego a dwie duże z czar- 
nego rypsu, i dwie takie odmienne duże hekiesze 
wartości 50 zł. z woza — dwa skórzane fartuchy 
z powozików wartości 15 zł. — granatowe palto, 
dwie pary spodni bronzowych kratkowanych i ciemną 
kratkowaną kurtkę wartości 20 zł. 

Zgubiono sakiewkę z kwotą 37 zł 50 et. 
z dwoma złotemi pierścionkami djamentowemi war- 
tości 80 zł. iz niebieskim okrągłym kamykiem warto- 
ści 6 zł. na ul. Zółkiewskiej. 

* Jutro dnia 6. kwietnia: 
Błach. P. Boh. 


św. Celestyna p. — 


Z Warszawy. W tych dniach studenci uni- 
wersytetu warszawskiego wezwani zostali przez swą 
włądzę w celu podpisania następującego poręczenia: 
„W wykonaniu przedstawienia p. ministra oświaty 
narodowej z dnia 24, etycznia b. r. za nr. 1202, 
daje to zaręczenie, przystęgając na honor i sumienie, 
że nie należę i na przyszłość nałeżeć nie będę do 
żadnych stowarzyszeń, jak np. ludowych („ziemla- 
czestw*) itp., a również nie należę i należeć nie 
będę nawet do towarzystw dozwolonych przez pra- 
wo, bez decyzji na to w każdym oddzielnym wypad- 
ku najbliższej władzy mojej uniwersyteckiej, pod od- 
powiedzialnością w razie przeciwnym bezzwłocznego 
wydalenia z uniwersytetu." Blankiety te są dru- 
kowane. 

Aresztowano temi dniami naczelnika tajnej 

policji w Warszawie, Wojciecha, za umaczanie rąk 
w sprawie Kiersza, pociągnęło za sobą także areszto- 
wanie referenta wydziału śledczego Astonina. Jenerał- 
gubernator Hurko polecił, aby urzędnika tego pocią- 
gnięto do śledztwa i usunięto go na ten czaa od zaj- 
mowanej posady. 
Z Pragi donoszą 4. b. m.: Osławiony „pro- 
fesor loterji* Orlice (nazywający się właściwie Józef 
Ptaszek) został dziś uwięziony za oszustwo. Orlice 
Rudolf umieszczał w pismach szalbiercze ogłoszenia 
i zapewniał, że kto otrzyma od niego numera, musi 
wygrać na loterji. Tymczasem chodziło mu tylko o 
wyłndzenie marek listowych. 

55-letni literat Morgenstern, z powodu wielkiej 
nędzy, odebrał sobie życie przez utopienie się. 
Przemyśl 4. kwietnia Natan Siisswein, szef 
firmy bankowej, radca miejski, cenzor banku austro- 
węgierskiego i kasy oszczędności w Przemyślu, age- 
sor przy sądzie handlowym — uciekł w tym tygodniu, 
pozostawiszy przeszło 220.000 zł. dlugów. O ile skon- 
stantowano, zaangażowany bank austro - węgierski 
w sumie 25.600 zł., kasa oszczędności w Przemyślu 
28.000 zł., długi miejscowe wynoszą około 12.000 
zł., wiedeński Lombard & Escompte Bank zaprezen- 
tował dotychczas weksle na kwotę 13.000 zł., posia- 
da jednakże jeszcze większą kwotę płatną wkrótce. 
Siisswein miał w banku austro - węgierskim kredyt 
40.000, a nie posiadał przed kilku laty aui grosza. 
Pozostawił on żonę z kiłkorgiem dzieci hez utrzyma- 
nia i w największej nędzy. W dzień ucieczki grał 
jeszcze w karty w kawiarni przemyskiej. 
Szczególną wystawę urządził Rubinstein 
w Petersburgu, a mianowicie wystawił znakomity 
ten muzyk i kompozytor wszystkie podarunki, jakie 
otrzymał w ciągn całej swej karjery artystycznej. 

Pomiędzy wszystkiemi przedmiotami zwracają 
na siebie największą uwagę dwie przecudne wazy 
emaliowe, które Rubinstein otrzymał od królowej 
Wiktorji i statua muzyki, » bronzu wykonana przez 
Dubois, którą otrzymał w podarunkn od konserwa- 
torjum paryskiego. 

W Madryele za drzwiami sali posiedzeń 
1żuy ZUudalcaejw u „1. ae.-patwoli Mapuluiony eksplo- 


dującą materją. Dwa naboje eksplodowały w krnżgan- 
kach ministra finansów. 


Z Izby sądowej. 


(Trójka). 
Lwów d. 5. kwietnia. 

Przed tutejszym sądem przysięgłych rozpo- 
częła się wczoraj rozprawa o rozbójnicze mor- 
derstwo. Przewodniczący radca Hołyński. Oskarza 
zast. prokuratorji p. Sumper. Morderstwo to po- 
pełnione we Lwowie w samem śródmieściu, W 
biały dzień, wywołało onego czasn wielką sen- 
sację. 

Sprawa przedstawia się w sposób nastę- 
pający 

Fischel Fliegeltaub, izraelita, posiadający 
w Oleszycach liczną rodzinę, której atoli wyżywić 
nie mógł, opuścił w lecie 1886 Oleszyce, celem 
wyszukania sobie zarobku. Jakiś czas błąkał się 
w Stryjskiem, następnie dostał się do Lwowa 
I tu przez dość dłngi czas przebywał, z czego się 
jednak utrzymywał, tego nie sprawdzono. Wiado- 
mem jest tylko, iż od Zimmermanna, dzierżawcy 


wi technicznemu. Ogłosiłem to z pełnym podpi- 
sem we wszystkich dziennikach, których byłem 
korespondentem, a jedynem czasopismem, do któ- 
rego jeszcze przez jeden rok pisywałem „z nad 
dolnego Dunaju“ byl Tydsień, wychodzący w Dre- 
znie, pod znakomitą redakcją J. I. Kraszewskiego. 

Dziwiło manię to zawsze i dziwi dotąd Je- 
szcze, że wolne pole, pozostawione przezemnie, 
nie zajął był któryś z rodaków mniej skompromi- 
towanych i mniej prześladowanych, zwłaszcza, że 
i nad Dunajem i w Bałkanach toczyły sie ważne 
wypadki, o których należało zawiadomić ogół polski, 

O ile rzucane na mnie, jako publicystę, ka- 
lumnie dzienników moskiewskich były uzasadnio- 
ne, dowodzi fakt, że dawniejsza moje stosunki z 
Rumunami, nienprzedzonymi i nieulegającymi 
Inktusejom często zmieniających się rządów, 
rwały i nadał w niczem niezmieniona, i że wstą- 
fiwszy do służby publicznej, cieszyłem się bez 
wszelkich z mej strony zabiegów, uzuauiem i po- 
prciem starszyzny, w gronie której, członek Ra- 
d nadzorczej kolei Żelaznej, eksminister Kogol- 
nszano, oświadczał głośno a nawet demonstra- 
cjnie, że nie on, jeno ks. Dymitr Ghika, był 
wanym mojego wydalenia i skompromitowania 
się Rumunii. Nawet ze strony rodziny panującego 
ks?cia, — mając tyle razy obowiązek konwojo- 
waia pociągów dworskich — doznawałem zawsze 
jak największej uprzejmości, 

Słowiania zamieszkali w Bnkareszcie nie 
nwirzyli prawdopodobnie także w kolportowaną 
potrarz o mniemanej mojej ku nim nienawiści, 
a niwymowniejszym dowodem ich sympatyj dla 
mni: było, że przy ukonstytnowaniu zawiązanego 
prze nich towarzystwa, pod nazwą „Słowańska 
Besea,* do którego należeli Serbowie, Kroaci, 
Bułgrzy, Słoweńcy, Czesi i kilkunastu Polaków, 
mię yłaśnie wybrano prezesem. Pierwszym wice- 
prezeem był Skalicz (Serb), drugim Zankow ju- 
nior Bułgar), a do zarządu weszli w równym sto- 
sunki Czesi, Kroaci i Słoweńcy. 

Beseda“ została rozwiązaną równocześnie z 
„Czytlnią polską“ po wkroczeniu Moskali do Ru- 
mnnii 

* * 
'o latach dziewięciu, odgrzebał prefekt bu- 
karesk, Radu Mihai, w aktach policji i minister- 
stwa Rscyknł dotyczący wyżopisanego zajścia i 


zajazdu przy ul. Kazimierzowskiej i innych żydów 
otrzymywał wsparcie. 

W pierwszych dniach stycznia b. r. poznał 
się Fliegeltaub z Józefem Wiśniewskim, zarobni- 
kiem i „bezpłatnyja* dozorcą domu przy ul. Ka- 
zimierzowskiej I. 19, któremu piwnica tej realno- 
ści służyła za mieszkanie. Jak twierdzi Wiśniew- 
ski, Fliegeltaub miał mu proponować dostarczanie 
skradzionych rzeczy, a to za dobrem wynagro- 
dzeniem. Wiśniewski zgodził się bez namysłu na 
taki handel, a Fliegeltaub chcąc go zachęcić, po- 
kazywał mu zawiniątko, w którem rzekomo znaj- 
dować się miało 300 złr. Wiśniewski powziął 
wtedy zamiar zabicia i zrabowania Fliegeltauba. 
Jako miejsce najbardziej stosowne do spełnienia 
tego zamiaru »rzedstawiła się Wiśniewskiemu 
piwnica w realuości przy ul. Kaziinierzowskiej 
l. 19. Realność, w której mieścił się przedtem 
„vodejrzany* botel, stoi obecnie pustką i nadaje 
się do takich celów. 

Wiśniewski zwierzył się swojemu dobremu 
znajomemn, Ottonowi Kisslingowi, kelnerowi, po- 
chodzącemu z Rudlolfsheim pod Wiedniem, który 
na to chętnie się zgodził, a wykonanie zamachu 
na życie Fliegeltanba nuazuaczono na najbliższą 
sobotę tj. na 4%. styczuia br. Do zamierzonego 
zabicia Fliegeltaaba przyłączył się także Zygm. 
Wagner, który 20. stycznia br. wyszedł był zare- 
sztu i wszyscy trzej wspólnicy mordu zebrawszy 
się popoludnin 22. stycznia br. we wspomnianej 
piwnicy, oczekiwali przybycia Fliegeltauba. Miał 
on odebrać obiecane mu przez Wiśniewskiego 
skradzione rzeczy, mianowicie płaszcz i zegarek. 
Około godz. 4. popołudniu wyszedł Wiśniewski 
ua miasto sznkać Fliegeltaubas, a niebawem wró- 
ciwszy wezwał Wagnera i Kisslinga w piwnicy 
leżących, aby wstali i ubrali się, gdyż żyd zaraz 
„nadejdzie*. 

I rzeczywiście zjawił sią zaraz Fliegeltanb 
w piwnicy i nsiadł na słomie. Ponieważ atoli 
w owej oiustoszałej realności stoją dorożkarze, 
którzy mieli niebawem wyjechać do miasta, a roz- 
chodziło się o to, aby Fliegeltauba w piwnicy 
zatrzymać, przeto zwlekano jak najdłużej z poka- 
zaniem zegarka i płaszcza. Wiśniewski tymcza- 
sam poszedł po naftę a Wagner i Kissling uwa- 
żali, czy dorożkarze już opnścili swoje stano wiska. 
Wkrótce wrócił Wiśniewski, a gdy w piwnicy za- 
panowała cisza, gdyż Fliegeltanb nieco się zdrze= 
mnął, przystąpili wszyscy trzej do wykonania 
morderczego planu. 

Przy słabem świetle lampki Wiśniewski i 
Waguer kamieniami brukowemi uderzyli z całą 
siią w głowę śpiącego żyda. 

Biegli sądowi pp. dr. Feigel i dr. Lukas 
znaleźli na czaszce zamordowanego pięć ran głę- 
bokich, z których każda z osobna była Śmiertel- 
ną, Każda rana połączona z załamaniem czaszki 
i obrażeniem mózgu była zadaną osobno. Śmierć 
nastąpiła natychmiast. 

Gdy Wagner i Wiśniewski byli zajęci w pi- 
waicy, na górze stał na straży Kissling, który 
jednak w chwili, gdy Wagner pierwszy raz nde- 
rzył Fliegeltanba w głowę, był także w piwnicy. 
Przekonawszy się, Że Fiiegeltaub jnż nie żyje, 
rzucili się Wiśniewski i Wagner do przeszukania 
jego odzieży. Zdjeli zeń bnndę, bekieszę i kami- 
zelkę i biały kaftanik. Wiśniewski ściągnął buty, 
które wdział natychmiast Wagner, a dalsze dokła- 
dne przeszukanie sukni zajnordowanego wykazało, 
że tenże posiadał tylko 271/ą cenia. Wagner za- 
wiedziony tak nieznacznym łnpem, spodziewał + 
bowiem zualeźć 300 złr.. wybiegł na _ górę U 

NIsSiinga, a zawoławszy: „Bój się Bega, za 27 
centów zabiliśmy człowieka,“ sprowadził go do 
piwnicy. 

Jeszcze raz wszyscy zebrali się razem, Za- 
wlekli ciało zamordowanego do pierwszej prze- 
działki piwnicy, przeszukali suknie jeszcze raz, 
gdy jednak poszukiwania te nie zostały uwień- 
czone oczekiwanym skntkiem, rzucili na zwłoki 
zabrane suknia i udali się do szynku, gdzie Wi- 
śniewski knpił im wódki i paczkę tytonin za 7 
centów. 

Prokuratorja państwa oskarza Józefa Wi- 
śniewskiego i Zygmnuta Wagnera o zbrodnię roz- 
bójniczego morderstwa z $$. 134 i 135 ust. kar., 
a Ottona Kisslinga o współudział w zbrodni roz- 
bójniczego morderstwa, z wnioskiem 0 wymierze- 
nie dla dwóch pierwszych kary śmierci przez po- 
wieszenie, zaś dla trzeciego kary ciężkiego wię- 
zienia od lat 10 do 20. 

Podczas rozprawy wszyscy trzej przyznają 
się do winy. Wagner i Kissling liczą po 18 lat, 
Wiśniewski starszym jest od nich. 

Wiśniewski twierdził wczoraj, że Wagner 
pierwszy pochwycił oburącz kamień i ugodził nim 
w spiącego Fliogeltauba. Żyd jeszcze chrapał, a 
Wagner rzekł do niego: „Bój się Boga, dobij go 


w swej usłużneści dla Moskali wręczył go czyno- 
wnikom III. oddziału, żandarmerji polnej i szta- 
bowi jeneralnemu. 

Skutki tego nie dały długo czekać na siebie. 

Razu jednego, wczesnym rankiem, kiedy by- 
łem zajęty na dworcu kolejowym, zaraportowano 
mi, że dyrektor jeneralny, p. Guilloux pragnie 
widzieć się ze mną natychmiast. Gdy wszedłem 
do biura dyrekcyjnego powiedział mi: „Przed 
chwilą był u mnie prefekt policji i moskiewski 
pnłkownik, Salomonow. Poszukują pana i Klim- 
kiewicza. Odpowiedziałem, że jesteście na linii i 
powrócicie temi dniami. Poufnie zaś dowiedzia- 
łem się już wczoraj wieczorem, Że mają was poj- 
mać i odstawić do głównej kwatery; dlatego 
sialaj pan zaraz, bez wszelkiej zwłoki, a więc 
nie wstępując już do swojego mieszkania i nieno- 
kazując się w mieście, na pierwszą lepszą ma- 
sayng rezerwową ułóż plan jazdy i jedź szybko- 
ścią pociągu pospiesznego do Torn- Saweryt, 
gdzie oczekuj dalszych odemnie wiadomości. Po 
drodze zastaniesz na którejś stacji za Krajową 
Klimkiewicza, zabierz go z sobą i telegrafujcie 
mi o waszem przybyciu do Tnrn.* 

Nie było czasu do namysłu i do rozpytywa- 
nia się o bliższe szczegóły. 

Rabichon, rodem Alzatczyk, dzielny maszy- 
nista i niezrównany służbista, oświadczył się z 
gotowością do natychmiastowego wyruszenia na 
linię, wyprawiłem więc ielegraficzny cyrkularz do 
wszystkich stacyj, zawiadamiający 0 przejeździe 
luźnej maszyny z Bukaresztu do Turn - Seweryn 
i niebawem potem wyruszyliśmy w drogę. 

Wojskowi komendanci stacyj od Bnkaresztn 
aż do Slatiny, zawiadomieni telegramem dyrekcji 
o cyrkulacji maszyny, nie bardzo troszczyli się o 
nią; myśmy zaś zatrzymy wali Bię tylko tam, 
gdzie to dla krzyżowania się z innemi pociągami 
było niezbędnie koniecznem. 

Odetchnąłem swobodnie dopiero po za Sla- 
ling a dowiedziawszy się w Krajowej o pobycie 
Klimkiewicza w stacji Pruniszoru, zawiadomiłem 
go telegraficznie, że ma w interesie służbowym 
udać się wraz ze mną do Turn - Seweryn. Ža- 
brałem go też za sobą, a nad wieczorem stanęli- 
śmy szeżęśliwie ua miejscu przeznaczenia, gizie- 
śmy mieli oczekiwać dalszych poleceń p. Gniilovx. 

(C. d. n.) 


! 


Y należeli : Dr. Bronisław Radziszewski, jako prze- 


GAZETA NARODOWA z Środy 6. Kwietnia 1887. 


stów, wnosząc zdrowie cesarza. Namiestnik p. Za- 
leski odczytał telegram ministra handlu, w któ- 
rym minister wyraża żal, iż z powodn nawału 


nożykiem w serce*. Zresztą zeznał Wiśniewski 
zgodnie z aktem oskarzenia. 

Kissling zeznał, że oddaliwszy się z piwnicy, 
nie widział, aby Wagner uderzał kamieniem, 
owszem uderzył nim, 0 ile mu się zdaje Wi- 
śniewski. 0 4 

Wagner, o którym Wiśniewski opowiada, że 
pierwszy ugodził kamieniem w Fliegeltauba, twier- 
dzi przeciwnie, że Wiśniawski uderzył go dwu- 
krotnie, aon zawołał: „Bój się Boga, co robisz”?! 
Krew na snkniach swoich tłumaczy tem, że trupa 

` trzymał za głowę, podczas gdy Wiśniewski su- 
knie z niego ściągał. Boty Fliegeltanba wdział 
na siebie, był bowiem hosy. 

Świadek Trntyna, który mieszkał z podsąd- 
nymi w tej spelunce, opowiadał, że przyszedł do 

domu“ i zastał w nim trupa. Wskazał go mu 
Waguer, a Wiśniewski rozpaczał, wołając : „Com 
ja sobie narobił!* Trutyna dał znać o morderstwie 
popełnionem policji i ta natychmiast zbrodniarzy 
aresztowała. Klime Fliegeltaub, żona zamordowane- 
go, opowiada z płaczem o swoim małżonku. Flie- 
geltaub wyjechał z Oleszyc przed pół rokiem w 


Dział ekonomiczny. 


Galicyjski Bank kredytowy. 


Dziś, o godzinie 12 w połndnie odbyło się 

w własnym wdów galic. Banku kredy ret 
czternaste zwyęzajno nA. zgromadzenie 
akcjonarjuszów tegoż banku. l . 
: Na ROA dziennym posiedzenia SĄ R 
stępujące sprawy: 1. Sprawozdanie 2 czyn iS 
i przedłożenie rachunków za rok 1386. A pn i 
wozdanie Wydziału rewizyjnego. 3. Ue a weie 
dem podziału czystego zysku. 4. Wyb Li a 
sałonków Rady zawiadowczej ($ 14 statutu). 5. Wy 
ór Wydziału rewizyjnego na rok 1887. | x 
Ze sprawozdąuia Rady zawiadowczej, opa 

tego na zbadanym i sprawdzonym przez wydzia 
rewizyjny bilansie, podajemy następnjące tr 
Nadwyżka zysku według zamknięcia raconn. 

ków wynosi . « + * * * . złr. 171.38201 
z których w myśl $ 47 statntn prze- 
dewszystkiem wydzielić należy 
5ol, od kapitału, tj- pO 10 złr. od 


jednomyślnie członkami Rady zawiadowczej pp. 


| W głosowaniu kartkami wybrano ponownie 
Piotra Grossa i 


St. Brykezyńskiego. 
Do wydziału rowizyjiego nag 1807 da 
łane tych samych członków, co w roku zeszłym, 
a mianowicie pp.: dr, Semilskiego, Koczyndyka i 
Mikołaja Wolańskiego. A 

Na tem zakończono posiedzenie. 


Sprawozdanie we. Wiedeń d. 
2. kwietnia. Najwaźniejacyta wypadkiem dla gieł- 
dy było w tym tygodnin objęcie przez grupę 
Rothschildowską 45 milionów renty papierowe? 
węgierskiej 30/, niżej kursu dziennego. Interes 
ten wywarł wielkie wrażenie — wnioskowano bo- 
wiem, że Rothschildowska rupa musiała otrzy- 
mać z kompetentnej strony stanowcze zapewnie- 
nie, że widnokręg polityczny jest zupełnie wyja- 
śniony, że sprawa bułgarska w drodze pokojowej 
będzie załatwioną i żę zatem pokojowi enropej- 
skieimu nie grozi już żadne niebezpieczeństwo. 
Zapanowało też na wszystkich giełdach silne pod- 
niesienie się kursów, które jednak nie długo 
trwało. Nadeszła bowiem z Londynu wiadomość o 


nia pomyślnego rozwojn tej nowej sieci kolejowej 
i wniósł zdrowie węgierskiego ministra komunika- 
cji. Szef sekcji w ministerstwie handla p. Wittek, 
podniósł ważność świeżo otwartej komunikacji, po- 


czyła dwa bratnie narody, pijąc zdrowie Polaków. 
Po grzmiących oklaskach wychylił minister Baross 
puhar na cześć armji austrjacko-węgierskiej. Ksią- 


węgierskiej monarchii. Na cześć inżynierów kole- 
jowych toastował pan Ludwigh, prezydent węgier- 
skich kolei skarbowych. Pan Mereny, burmistrz z 
Munkacza, wniósł w polskim języku zdrowie mia- 
sta Stryja. Pułkownik Gutenberg zwracając uwa- 
gę na trudności budowy kolei górskich, wznosi 


celu odebrania należących mu się pieniędzy. Nia |. 5000 akcyj kwotę » » * « « » 50.000:— | ponownym zemachn na cara w Gatczynie wywo- Mud sote 4 pko W 
dał o sobie znaku życia. Wie, że był w Skolem i| która w myśl uchwały Rady zawia- łała deprymujące wrażenie, Oprócz tego wiado- Czedika, na które Czedik od Rae. wnosi zdro- 
Str a dzie był zatrudnionym przy budowie. W |  dowczej wypłaconą już została mość o podanin się do dymisji Giersa jak nie e na osé inż aleea wy m rE. 220 

My e była Klime we Lwowie na ter- akcjonarjuszom ZA kupon sty- mniej depesza z Paryża, że Bułgarzy mają zamiar sach d y aA E aj gd arki 
ik adbg m i tu się z mężem po raz ostatni) czniowy 1887 r. iesi ppwoidi Aleksandra Battonberga na tron bulgar- tei, Drrefka Hina k a byli o ri Pa M ść 
z. Mig. M samego dnia rano, w którym go] Potrąciwszy następnie przeniesie- ski, wreszcie niekorzystny stan zdrowia cesarza |; JTeKLOT iwanka wychylił puchar na cześć 
ky eg ' yu g hie zyski EAT Ea T 78.229-50 | Wilhelma, niepokoiły króla węgierskiego, przyjęty przez gości entuzja- 
zabito. 7 


a iełdy europejskie. Nie bez 
43.102 :51 wpływu na usposobienie jest takie ciągi spadek 

rosyjskich papierów państwowych i rabli, które 
dziś dałeko niżej notują niż podczas wojny ro- 
syjsko-tureckiej. Dziś notowano: akcje kredytowe 


stycznie. Dyrektor budowy Bischoff ukończył sze- 
reg toastów, pijąc na cześć pracy. 

Zbliżyła się godzina odjazdu węgierskich go- 
ści. Muzyka zagrała marsz Rakoczego, „Jeszcze 


Świadek Zimmerman, właściciel hotelu pod 
1. 23 ul. Kazimierzowska, który przytalił u siebie 
Fliegeltauba i dawał mn wsparcie, twierdzi, że 


działu . 
ozostaje do dalszego rozdz! SĘ 
bo. do nżycia tej sumy stawia Ra 


iadowcza wziosek : 
da zawiade dotację fundu- 


był to biedak żyjący z jałmużny i że nie mógł 10%, przekazać na Cr R f A - -| Polska nie zginęła“ i wśród okrzyków eljen i niech 

mieć nigdy więcej gotówki razem nad gul- sa ‘rezerwowego rT A 03 6 ta t Hm O zarz dk o 2 toi żyją, opuścił pociąg dworzec stryjski. W pół 
. . . . . e n . . IE U W cj U : DAD . = 

m Zaś Z pozostažyoh ai 8. 47. statutu: ta papierowa współna kd godziny później wyjechała reszta gości osobnym 


kę. j | 80-25, renta srebrna 81-50 ea 
Tak samo zeznali i dwaj kelnerzy z hotelów wypłacić aty. raria- renta złota anstr. 113, M [Karola Tą. | pociągiem do Lwowa. 


EINER GOI | GARDA pada Ba, akojo kolei Orerniowiaokiaj 286, Lo | hraga d: é, Pp woj stem wal- 

Dziś w południe zamknięto postępowanie do- gaj, tantjamy dla Ra- 1.939-61 pay, *Polsendory 10:11, marki 6260, ru- Czech Aao kilku Odikków przeci wzmaga- 
wedo go, Pope dnyhaną.pp. sędziom przysięgłym | d ny de ii 2 ) i s jącemu się importowi koni węgierskich; że na- 
pana prana. Sumpan wlatara Pizda." e 10001 a Taco] anawa produite |Bmagr im psie orne kiecka | a 
przemówieniu przedstawinnzy grozę popołnionogo a z pozostających 3 4 1 uj » _31.088:82 z A CE sg z upie UR Rada kdiiurowa jest w tej m 
morderstwa, prosił o potwierdzenie wszystkie z doliczeniem przeniesione z , Lwów: x 6.—, | wie bezwładną, ponieważ erarjam wojskowe uwa- 
pytań. Na podsądnych, którzy pojawili się w 8u-|  skn z roku 1885 . . . . « „  78.22950 ME. i araa z gz a do 


ża konie czeskie za nieprzydatne do służby woj- 
akowej. 


Z R 


Tlesramy „Gazgty Narodowej", 


kniach więziennych, przemówienie to widocznie nie 
zrobiło wrażenia, spoglądali na siebie apatycznie. 
W sali i na galerji zebrało się mnóstwo pnbli- 
czności — to też pannje atmosfera zabójcza. 
Werdykt 1 wyrok zapadnie dziś wieczorem. 


+ + + + . „ 109.263-32 
znaczyć jake superdywidendę 
= 4 złr. od 5.000 akeyj . . , 
z resztującej zaś kwoty . . „  89.268-32 
przeznaczyć na utworzenie rezer- 


czyli łącznie 26, wyka 4.26 do 6.26, rzepak 9-— do 9.10, lnianka 

—— do ——, koniczyna czerw, 80,— do 46.—, A 

._| biała 85— do 55.—, koni edzka 40.— do 55.—. 
20.000 Gzyna szw. 

Tarnopol: pszenica 8.10 do 8.70, żyto 5.25 do 

5.95, jęczmień 4.— do 6.70, owies 4.— do 4.75, groch 


5.— do 8.—, wyka'4.15 do 5.15, rzepak 8.50 do „CY 


n «__| Inianka — — do —— koniczyna czerw. 80.— do —;, 
a a" | wy nadzwyczajnej . . . « « „ _80.000— koniczyna biała 45.— do 65 7 na szwedzka 45,— i i 
as mos ©. R 9.2688 | to 700 0 65.—, koniezy (Z biura korespondencyjnego). 


Podwołoczyska: pszeniea 7.85 do8.55, żyto 5.— 
o 5.15, jęczm 4.— do .50, owies 4.— do 4.60. 
~ do 7--, wyka £10 do 5.—, rzepak 9.— do 9.15, 
Inianka —-, do — —, koniczyna ezerwoBa 30.— do 42.—, 
poziezga biała 40.— do 60.—, koniczyna szwedzka 35 — 
o 65— 


Jarosław : pszenica 875 do 9.85, ji 5.75 do 
6.80, jęczmień 4.25 do 7.25, owies 430 do .—, groch 
5— do 8.—, wyka 4.50 do 5.50, rzepak 9.15 do 9:80, 


Mehadia d. 5. kwietnia. Cesarzowa przybyła 
tu wczoraj. 

Wiedeń d. 5. kwietnia. W niedzielę miał 
Stoiłow długą andjencją u Kalnokiego. 

Sofia d. 5. kwietnia. Biuro Rentera donosi: 
Półurzędowa Swoboda ogłasza zabrany list are- 
sztowanego niedawno w Rnszczukn Teodorowa do 


przenieść na rachunek zysków rokn 1887. 
Proponowans obecnie snperdywidenda po 4 
złr. -- łącznie z wypłaconemi w styczniu 10 złr. 
przedstawia roczny dochód od akcyj po 14 złr., 
czyli po 7 od sta. 
Z pozostającego zyskn proponuje Rada za- 
wiadowcza wydzielić złr. 80.000 i utworzyć z niej 


Towarzystwo 
nauczycieli szkół wyższych. 


W sali ratuszowej zgromadzili Się = niż” 
nie 11 członkowie Tow. nauczycieli St 
szych na IV. Walne zgroma Mh AN na 
Rozprawy odbędą się W dw 


groch 


3 € : iach. nadzwyczajną rezerwę, resztę zaś przenieść na jļlnianka —.— do —.—, koniczyna ezerwona 30.— do | brata w Rumunii, w którym go prosi, aby nale- 
przed- i popołudniowych Boa ste pajcj: 1. Zaga- m rieh k Erpa i k, r. b. Skutkiem tego fun- | 40-—, koniczyna biała 45.— do 66.—, koniczyna szwedz. gał na Dymitrjewa o odesłanie pokwitowania z 
Porządek dzienny I awozdanie z czynności | dusz rezerwowy dosięgnie kwoty 103.438 złr.| 77 48 ——- otrzymanych 4000 franków, które posełstwn ro- 


jenie zgromadzenia. 2. © Ta ie- 
Tow. za czas od 21 kwietnia T. E E data 
AEAEE Sprawozdanie p 

Tow. 4 Sprawozdanie Zi administracji KISAN 
í Tów 5. Wybór komisji kontrolującej i 6. 
Wnioski wydziału Tow. w sprawie nanki języka 


de © Tow. wybranego na III. walnem 


lu, yromadzeniu w Krakowie d. 21. kwietnia 1886 


Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

Chmiel za 56 kilo loco Lwów 3— do 85.— nomi- 
nalnie. 
«% Okowita za 1.000 litr. pre. loco Lwów 22.50 do 
8. 


i 78 cant, 

W myśl $. 14. statutu ustępują w roku 
bieżącym z Rady zawiadowczej pp. Piotr Gross 
i Stanisław Brykczyński. 

Przewodniczący dr. Piotr Gross, w nieobe- 
cności prezesa ks. A, Sapiehy, zagaja posiedzenie 
o godz. 12. 

Obecnych 14 członków, reprezentujących 
1821 akcyj, tj. wymaganych statutem głosów 130. 

Zgromadzenie uwalnia dyrektora p. Simona 
od odezytania bilansu Towarzystwa, znanego człon- 
kom z przedłożonego im sprawozdania. 

P. Simon ogranicza się zatem na przyto- 
czeniu słów wstępnych dotyczącego sprawozdania, 
z którego podajemy następujące główniejsza u- 


syjskiemu w Bukareszcie przedłożyć należy. Dalej 
donosi Teodorów, że posiada jeszcze 300 napo- 
leondorów, których nżyć jednak obecuie poselstwo 


Okowita na termin — — do — —. 
Pszenica więcej poszukiwana. 


swoją 400 franków otrzymał. 


Telegramy targowe z i 4. kwietnia : 

Wiedeń: Pszenica za 100 kilo od zł. — — 
do zł. —,—, żyto od zł. — — do zł — —, Oko- 
wita od zł. 25.25 do zł 25.37 

Budapeszt: Pszenica za 100 kilo na wiosnę 
od sł. 9.29 dosł. 9.31; rzepak od zł. —.— do sł. 


wodniczący, Dr. Zygmunt Samolewicz jako zastępca 
przewodniczącego 112 członków : Aleksander Bor- 
kowski, dr. Ludwik Owikliński, Kornel Fischer, 
dr. August Freund, dr. Szczęsny Kreutr, Stani- 
sław Librewski, Michał Polański, dr. Czesław Ro- 


decki, Józef Skapuiewicz, Józef Solecki, Tomasz Berlin: Pszenica żółta na kwiec.-maj. 167.50 


ik i dr. Józef Źnliński. : teny m.; żyto —.— m.; spirytus 39.30 m.; olej rzepako- | co tylko mogą, aby wywołać powstanie, i w tym 

Po Buzan Towarzystwa zaszła w przeciągu ez „Rok ubiegły zaliczyć musimy do pomyśl-| WJ —:— m. ; ) celu kc proch i 2.000 fantów tureckich 

ostatniego roku ta zmiana iż liczba jego człon- niejszych w naszym interesie bankowym i jak- Paryż: Mąka za 169 kilo 63.60 fr.; olej rze- (przeszło 31.000 zł.) rozdali. Tutaj panuje prze- 

ków powiększyła się o 56. Tym sposobem liczy kolwiek zarówno pod względem przemysłowo- pakowy —.— fr.; spirytus —.— fr. konanie, że podżegania emisarjaszów pozostaną 
Towarzystwo 562 członków, tworzących. T Kół handlo rym jakoteż stanu rolnictwa rok 1886 po- ; : am Wiedeń od zł. wE AE 7” Bre- boskutoc ae MY kag 

ieli szkół wyższych. Z ogólnej liczby | „stawiał wiele do życzenia, to jednak dzięki | ma loco 6.90, Hamburg loco 6.—, na kwiecień 6.40, "2 erlin d. 5. kwietnia. Madryc oi ak: 

E an przypada na Koło brodzkie 18, na dró- | watosei naszych stosunków i ciągle wzrastającej | 2A 8i6rp.-grudzień —.—, Antwerpia na kwiec. 15.3/,, | d. 30. marca doniosła, że reprezentant Hiszpanii 


na krakowskie 181, na Nowy-York 6.5/,, Filadelfia 6.*/,. 


lwowskie 26, na przemyssie 43, na stania Te 
skie 28, na tarnowskie 23. — Ra RE 
stracilo Towarzystwo 8 członków: Władys peb, 
deja, Aleksego Dobrowolskiego, dr. Jana 


w Hongkong wniósł toast na pomyślność Francji 
i na świetne powodzenie odwetu przeciw Niem- 
com. Korespondent Nord. Allg. Zg. dodaje do 
tego, że reprezentant Austro-Węgier, tudzież in- 
ni goście wyrazili zdumienie swoje nad tym tonem 


naszej klienteli, otrzymaliśmy rezultaty zupełnie 
lawalniające. - 
a T w niektórych działach wy- 
je powiększenie, szczególnie zaś w eskoncie 
raki kisal stan w porównaniu z rokiem 1886 


hobycko-stryjskie 28, 


Ostatnie wiadomości. 


Foodie Jasta te torga mk e 0 BT, © pl papale | „tma. Watora wyi zaant gopor. |SP oinm Ik done gyskkcą 
i 3 j 0 ' . 0 8 m - i i j 
„Ye Jana Suhmndermepora, Jana Torla- mnifiny ustępstwom, jakie eo do stopy prosento- | nator Hurko wybiera się w maju na objazd urzę- obowiązany. Zawiadomiony o tem reprezentant 


dowy wszystkich powiatów wzdłnż granicy gali- 
eyjskiej i zapowiedział już naczelnikom urzedownie 
swój przyjazd z tym dodatkiem, że jest jego ży- 
czeniem zbliżyć się jak najbardziej do włościan i 
że każdą depntację chłopów przyjmować będzie. 


wej przy większych interesach robiliśmy. | 

Biorąc od lat wielu bardzo żywy > zał b 
przeprowadzeniu konwersji długów gr. 
na niżej oprecentowane, naturalnema by o R 
chwalona roku zeszłego przez Towarzys na zł 
dytowe ziemskie emisja Ata i 49/0 listów z 5 
nych szczególną naszą zwróciła uwagę. 


m PEA eE | Niemiec, p. Brandt nieomieszkał zapewne, dodać 
do tego poważny komentarz odpowiedni. Ograni- 
czamy się, kończy N. A. Z. na tej uwadze, że 
jeśli to wszystko prawda, rząd hiszpański nie po- 
winieu dopuszczać, aby jego reprezentanci z ka- 
rygodną lekxomyślnością zapominali. co winni 
swemn stanowisku. 

Petersburg d. 4. kwietnia. Podług Nowego 
„I remtenia, przedłożony został Radzie stanu pro- 
jekt ministerstwa skarbn względem wysokiego 
opodatkowania paszportów, wystawianych celem 
podróży za granicę, a mianowicie ; od paszportów 
wystawianych na przeciąg trzech miesięcy wyno- 
sié ma opłata 30 rabli w złocie, za każdy dalszy 
miesiąc aż do 1 roku 15 rubli, za każdy dzień 
ponad jeden rok 1 rubel w złocie albo 380 rubli 
za drugi rok. 

aryż d. 5 kwietnią, 


= ž * 

Po odbytem w kościele archikatedralnym na- 
bożeństwie, przystąpiło do rozpraw około 250 
członków Towarzystwa. Wśród obecnych na- 
miestnik p. Zaleski, Wiceprezydent miasta dr. 


Mochnacki wita zgromadzenie imieniem stolicy. ‘naé działanie 
obszerniejsze na tem polu rozwinąć działanie, 


Następoją, maz O nawa przewodni- M 
ego dr. Radziszewskiego. Sprawozdanie kasy dłożyliśmy Dyrekcji Towarzystwa kre sg 
Mowarzystwa w kod EE sumę 2.918 o ziemskiego projekt pr promideanit i A 
zł 37 ct, 4 W AŚ E A s fast: Go- 50/, na 41, 1 Bo grzedztawiający w ww Ra 
ka zatem wyn « grndnia z. r. jących bardzo doniosłe korzyści. Zass Bwa 
i zł kta tego projektu przez Dyrekcję Towarzy ka 
Z rachunk kredytowego ziemskiego przyjęte zostały rm 
um, zbilansowanog żyły za podstawę do zawarcia nkładn z ko 
wypływa niedobór 
23 ct 


Z Nowoczerkaska donoszą, iż kozakom doń- 
skim ogłoszonem zostało przybycie carskiej pary 
na miesiąc czerwiec, przyczem ogłoszone zostaną 
ponownie stare przywileje kozackie tz. „gramota 
kozacka”, Carowa i wszystkie zamężne damy dwo- 
rm, mają wystąpić w bogatych „kokosznikach.« 


dministracji "czasopisma Muge- 
60 do SUMY 3.368 zł gę cta 


Z Gaoka od granicy czarnogórskiej nadcho- 
do pokrycie w kwocie 664 zł. 


dzą coraz bardziej niepokojące wieści. Miano tam 
nawet skoncentrować bardzo znaczny oddział wojsk 


cjnm finansowem, złożonem z Niższo-ansrjackiego 
anstrjackich z Bośni i Hercogowiny. 


la 
rzystwa eskontowego, ©. k. uprz. Banku d 
Erjów Toromych i firmy Erlanger i Synowie, do 


* ni Izba posłó i 
Natomiast Wy5820]° zba posłów odrzuciła 


- ) A . . ; iły: two wza- | = wczoraj wniosek wydania gądom deputowanych 
Tow. za czas od 1. oser? i 274 zł. 85 et. w 0. ! którego TRL pr atapiey i Gaudi Bank u | Douville i Sans Leroy z powodu zwady. Fm 
pozostałą gotówkę W dł > 90 ct. *mnego kredytu w TAlEGTAMY własne Gazety Narod Izba wybrała komisję budżetową według 
i i u p 


f ń , biorąc udział w konsorcjum i obej- 
GLS dowi gć BY" sprzedaż nowo emitowanych li- 
stów. Zyski jakie z tego interesu Aa 
otrzymaliśmy, nie są niniejszym bilansem ob- 
jęte. 


8 z 

ólnej snmia budżetowej i 
p Do Sid 5. porzą RY p- 
misji kontrolującej), PIO ka i 
bór pp.: Bjagiadachiego, poddana p 

1 a; . 
T orais Cwikliński punkt 
Zos Przy jętą. prof. P i wydziała Tow. 
noss, 


list: nazwiska wybranych są jeszcze niewiadome, 
ponieważ przy pierwszym wyborze wybrano na 33 
członków tylko siedmiu, samych z lewicy. Dalszy 
wybór naznaczony na dzisiaj. Lewica ofiarowała 
prawicy cztery miejsca w komisji bndżetowej, pra- 
wica tądała jednak dziewięciu, a ponieważ do 
zgody dojść niepodobna, będzie prawica z komi- 


Sokołowski wy- 
Bednarskiego, 
od głosowanie 


Kraków d. 5. kwietnia. Dziś o godz. 12. 
nastąpiło przewiezienie zwłok śp. Kraszewskiego 
w cichości przez komitet dawniej wyznaczony 
przy interwencji prezydenta dr. Szlachtowskiego 
i fizyka miejskiego dra Bnszka. Jutro rano na- 
stąpi wystawienie zwłok w krypcie ks. Pijarów. 


iębi kich roz- 
Przedsiębiorstwo kopalń borysławs 
wija się ku pałnić normalnie. Kapitał w takowem 


Następnie referuje 1108 zaangażowany, znajduje należyte oprocentowanie 1 


i : : i jące obniżenie cen Kraków d. 5. kwietnia. Z powodn tw | sji bndżetowej wyk] 
VI. porządku dziennego : jagki8g0: . _|gdyby nie zawsze jeszcze trwające o raków d. 5. kwietnia. powodn oszns J etowe) wykluczoną., 
w sprawie uanki języka nie „wiązało gi bę Surowego produktu, reznltaty i = Asy dokonanych na popisowych w tym rokn i w la- „Londyn d. 5. kwietnia. Na wczorajszem ze- 
Nad tomi wnioskami WJ 1. U interesu, byłyby więcej aniżeli zadowa.niające. tach poprzednich, pociągnięci zostali do odpowie- | branin 


peprezentantów kolonij angielskich, powi- 
tał Salisbury delegatów, podnosząc, że jakkolwiek 
= nie lekceważy federacji, któraby całą monarchię 
angielską wraz z kolonjami obejmowała, wszelako 
zdaniem jego, co do administracji spraw ogółu, 
niepodobna tu zastosować takiej organizacji, jaką 
mają Niemcy, Pomiędzy narodami enropejskiemi 


i ku 1886 

Ostateczny wynik rachunkowy Z ro 
przedstawia, zysk W kwocie złr. 171.88201 e 
żliwiający nam wypłacenie da RA | 
ka ję” pl a Sporncić ” ajbliiszej rzy 
i . Cuer 367 nante. doak polityczne i nie - 
"BR Ae ae srednich winna > szlości spowodowały nas ze względów przez0rno- 
wykładowym polskim i ruskim dqt: te szk01y “| gci przewyżkę tę zatrzymać do dyspozycji r. b. i 


dzialności: Gntman Strumpfner, Adolf Splitter, 
Jankiel Liebgold i Maier Szymon. Wszyscy zo- 
stali uwiezieni. 

Stryj d. 5. kwietnia. W oznaczonym czasie 
przybyło wezoraj 90 gości osobnym pociągiem z 
Beskidn do Stryja. Tłumy ludu oczekiwały pociąg, 
witając przybyłych serdecznemi okrzykami, Ko- 


. b p J L 
na dyskusja, w ciągu której A: 
projektu wydziałn Tow., Który p p 
L W mysl Najwyłszeć” gy skiego ` 

dnia 20. lipca 1859 i uchwały " *ozyka 


gz! i 3 Ą ł dywidend j E A : coraz bardziej wzmaga się żądza posiadania kolo- 
tego, aby nezniowie, opuszczający j moj € o- i Erien M adętym dti menderująey. książę Wirtemberg, któremn towa- | nij, z konieczności skór powinny kolonje angiel- 
świadectwem dojrzałości, oprócz jeg „te kg: "a keel dotychczas nierozdzielony zysk | 2797 J? namiestnik Zaleski, wysiedli pierwsi, za |skie przyczyniać się ze swojej także strony do o- 
mstycznych zasad języka niom pne lei, aie | Czad śnie do złr. 89.36332, z której to kioto | Umi sali węgierski minister komunikacji Baross. brony kraju macierzystego. 
siadali wprawę w ustnem ip aai OOA dać | anonujemy panom wydzielić złe. 80000 i wę | dej rado sekoyjny Wittek w zastępstwie anstro Rzym d. 5. kwietnia. Gazeta rządowa do- |9 
wanin, iżby poprawnie i zrozumia bon „jakie 17 pł kae nadzwyczajną rezerwę — radia Jackiego ministra handlu, szef oddziału kolejowego | nosi: Król przyjął dymisję ministrów Robiłanta, 
w nim mogli w zakresie wykszta zi: kwocie złr. 9.263-32 przenieść na rach dt w ministerstwie wojny nik Gutenberg, pre- | Ricottego, Tajaniego i Genali, i mianowani zo- 
mogą (Godzina Maidi ERĄ daiej)* zysków i strat r. b. zydent węgierskich kolei państwowych Ludwigh i | stali: Depretis, z uwolnieniem od teki spraw we- 


jeneralny dyrektor północno wschodniej kolei 
Iwanka, dalej delegaci do Rady Państwa, pp. Abra- 
hamowicz, baron Romaszkan, S arzeński i Ohry- 
mowicz, a w końcu reszta zaproszonych gości. 
Hymn narodowy, intonowany przez muzykę złożoną 
z robotników kolejowego warstatn w Stryju, rozległ 
się na dworcu. Goście udali się do sali, w której 
stół suto nakryty ich czeka. W zastępstwie mar- 
szałka kraju rozpoczął p. Pietruski szereg toa- 


wnętrznych, ministrem spraw zagranicznych, Crispi 
ministrem spraw wewnętrznych, Bertole Viale woj- 
ny, Zanardelli sprawiedliwości, Saracco robót pn- 
blicznych ; reszta ministrów zatrzymuje swoje teki. 
Nowi ministrowie złożyli wczoraj wieczór o godz 
6. przysięgą. 

Na popołudniowej naradzie gabinetowej na- 
Znaczono otwarcie ponowne parlamentu na 18. 
bm., następnie obradowano nad koleją prac parla- 


W imieniu komisji rewizyjnej wnosi dr. Se- 
milski. ua podstawie sprawdzonego bilansu za r. 
À, 1886, udzielenie dyrekcji absolutorjum, (przy- 
niedzieli | e a „przedkłada dyrektor p. Marchwieki 
ziele po” | odane powyżej zamknięcie rachunków z dotyczą- 
ga pier” | emi propozyejkmi, które jednomyślnie zostały 
pobied” | przyjete: 


Teatr, literatura i muzy 


— Z teatru. Począwszy od dziś aż d0 
Wielkiejaocy nie będzie przedstawień. W 218 
obiedzie „Wicek i Wacek“. Wieczorem po 7 
szy „Chata za wsią“. W poniedziałek P 
„Skalmierzanki”*, wieczór „Zemsta“. 


„aa i r 


prac parlamentarnych w nroczystości uczestniczyć 
nie może, przesyłając wyrazy serdecznego życze- 


set Abrahamowicz wniósł zdrowie na cześć spójni 
między Węgrami a Polakami, minister Baross 
podniósł w dłuższej, sympatycznie przyjętej prze- 
mowie, zalety staropolskiej gościnności, która łą- 


że Wirtemberg dziękując, pił na zdrowie anstrjacko- 


rosyjskie nie pozwała; Dymitrjew niechaj usilne 
czyni zabiegi, aby Teodorów miesięczną płacę 


Sofia d. 5. kwietnia. Kategorycznie zaprze- 
czają tn pogłosce, że sobranie me Battenberga 
obwołać królem; w tym względzie nie ma w Bul- 
garji żadnej zorganizowanej agitacji. Dalej oświad- 
czają, że pogłoski dziennikarskie o organizowaniu 
ruchu w Macedonii przez Bułgarów, żadnej zgoła 
nie mają podstawy. Nadchodzące tutaj wiadomo- 
ści obwiniają owszem emisarjuszów rosyjskich i 
konsula rosyjskiego w Salonice, że czynią Wszystko 


7 godz. 


2 D in" A ZOZ 


3 


mentarnych. Coceo Orta mianowany sekretarzem 
stanu w ministerstwie sprawiedliwości, inni sekro- 
tarze stanu będą zamianowani przed otwarciem 
parlamentu. , 

Według Fanfuls, zażądał Robilant znpełnej 
dymisji ze służby dyplomatycznej i przeniesienia 
w odstawkę jako jenerał-porncznik. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 5. kwietnia 1887 : 


Hotel Żorża. Br. Czedik, Wittek, Bischof, Gutten- 
berg, dr. Küchler i K. br. Banhans z Wiednia. K. Rosa 
z Paryźa. F. hr. Fredro z Podlisek. J, br. Romaszkan z 
Horodenki, H. hr. Czapska z Krakowa. 


Hotel de France. St. książę Lubomirski z Równa. 
B. Gurski z Walczyszczowie. H. W. Weiser z Bassowa. 
J. Lewicki z Wiednia. H. Buchhauser z Wiednia. 


a A M EK | 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów dnia 5, kwietnia. (Z Izby handlowej.) 
I. Akcje za sztukę. 


płacą żądają 
Kolej galie. Kar. Lndw. 200 zł. m. k. . . 205.— 20850 
Kolej Lwow.-Czern.-Jasska . . . . . . 22350 %87— 
Banku hypotecznego gal. po 200 zł. w.a.. —.— %9— 
Banku kredyt. galicyjskiege po 200zł, w.a. 215.— 220. — 
II. Listy zastawne za 100 zł. 

Banku hypotecznego galicyjskiego 60, . —— —— 
u a ò Oja 4 « 98. 99.80 
z x gal. 5/o wył. 10%, pr. 101.— 102.15 
Banku krajowego Ehio los. w51l. . . 96.50 97.50 
Towarzystwa kred. galie., 5% . . . . . 100.40 101.40 
. kredyt. gal. ziem. £f - . . 9550 965 
. kred. gal. ziem. 5 os. w 371. 100.40 101.40 
A kred. g. ziem. 4°/, los. w41!/,1. 93.— 94 — 

. kredytowego gal. ziem. 4:/0/, 
los" w" DTe o. TE — 100.— 
5 kred. gal. ziem. 4°], los. w561. 92— 93.— 

III. Listy dłnżne za 100 zł. 
Gal. Z. kred, włoś. w likw. MA 6 pr.) 307, 47—  50.— 
Gal. Z. kredyt. włość. (d. 5° D) h lan —  44— 

Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal, Í Buk. 
67 los. w 15 lat . , , . . = —— 

IV. Obligi za 100 zł. 
Indemnizacyjne gauicyj. 5%, m. k. . . . 10425 105.35 
Kom. banku krajowego 5s w. 8. I em. . 100.— 101.— 
Pożyczka krajowa z r. 1878 6/7, w. a. . . 103.50 105.50 
Pożyczka krajowa 1883 4:/,0/, . + . 94.50 96.50 
V. Losy. 

Losy miasta Krakowa . . . . . . . . 16—  18.— 
Losy miasta Stanisławowa 25.—  268— 
VI. Monety. 

Dukat holenderski . . . . . . . 592 6.02 
Dukat eosarski ..... 5.95 6.05 
apoleondor . . . . . ., 10.06 10.16 
Późimperjał rosyjski 10.36 10.48 
Bubel rosyjski srebrny . . . , . . 17 1.54 1.64 
Rubel resyjski papierowy . . 111'/, 1.13, 

624 — 


100 marek nieinieokieh 


1 1 10 min. 35 przed 
południem. Akcje kredytowe 281.50. Anglo -austrjech i. 
—.—, Unionbank 314.50, Kolej Kar. Ludw 206 4U, Ko- 
lej południowa —.—, Renta papierowa ——, 5"l, Galie. 
rem. 101.50. 411°], Galicyjskie listy za- 
rajowege 96 50, 4'|,9/, gal. pożyczka kraj. 
z r. ——, Dea Gal. Hip. listy zastawne 99.—, Weg. 
4*/, renta złota 10165, Napoleondor 10.10. Rosyj. ban- 
knety ——.—, Usposobienie stałe. 
, Berlin dnia 4 kwietnia godz. 5 min. 80 popoł. 
Ros ia banknot 19940, Akcja kredytowe 448.50, Lom- 
bardy 13850, Galieyjskie 82.90, Pożycz. wschod. 55.36. 
Austrj. banknoty 159 45 
Paryż 3°, Renta 80.82 
Wiedeń dnia 4. kwietnia, godz. 1 min. 40 opoł. 
Alpiny 22.50, Węg. akcje kr. 284.— Anglo-Austr. 107.50 
Unionbank 219.25 Kolej Kar. Lud. 204 80, Nordbahn 287.25 
Kolej Połud. 85.50, Kolej Alföld 181.75, Kolej p. Eblż. 
236.50. Kolej lw.-czern. 225.25, Węg. Nordost. 166.50, 
Wied. Commun. 124.50, Tytoniowa ——, Elbetal 
162.50. ME eis. losy r. 124.— Lănderbank 240 50, złeta 
renta węg. 40/, 101.05, Bankverein 95.75, Rosyj. rubel 


Kis, 12-/, Losy węgierskie 123.75 Galio. indemniz. 
04.75, Kredytowe —.—. Uspesobienie: silne. 


stawne Banku 


a 


Nadesiane. 
Po iP’, 


listy zastawne galicyjskiego 
ziemsg 


kupują i sprzedają pod najkorzystniejszemi warunkami 


SOKAL i LILIEN 


dom bankowy i kantor wymiany. 


kie APEJSEWA kredytowego 


Zlecenia z prowincji 


RS 54 
doliczenie prowizji mytonują się bozawłocznie 


bez 


-Dopóki lekarz nie rozporządzał do wylecze- 
nia rzeżączki innemi środkami , jak tylko 
kubebą, lub kopajwą, leczenie trwało długo; roz- 
drażniano zatem żołądek i trzewia, a oddech cho- 
rego stawał się nieprzyjemnym i wstrętnym. Od 
czasu jednakże rozpowszechnienia przez p. Midy 
czystej esencji z drzewa santałowego w małych 
kapsnłkach, wszystkie te przestarzałe środki po- 
rzncono: w przeciągu dwóch dni otrzymnje się 
skutek, na który trzeba było czekać tygodnie cza- 
su leczenia i to bez naj mniejszego utrudzenia żo- 


łądka; z pewnością ludzie młodzi j à 
d naa ą miodzi kopajwy żało 


C. k. jeneralna Dyrekcja kolei państwowych. 


wy cigg 
z rozkładu jązdy od 5. kwietnia 1887. 


cz Odjasd se Lwowa. 
gods. 27 min. przed południem pooi osobo d 
Stryja, Chyfówa, StaWisławowa”! Husłatyaa 2 ý 
wieczór pociąg osobowy do Stryja, 


h 
wardonia. Erę 


6 godz. 10 m. przed południem pociąg osobowy do Stryja i 


Ławocznego, 


Odjazd ze Stanisławowa. 
3 godz. 45 min. przed południem pociąg osobowy do 
Btryja, Lwowa i Chyrowa. 
9 godz. m. 58 przed połudn, osobowy pociąg do Husiatyna. 
6 godz. 28 min. wieczór, pociąg osobowy do Stryja, Lwo- 
wa, Zwardonia. 
6 godz. 54 m, wieczór, pociąg osobowy do Hnsiatyna. 


Odjasd a Ławocznego. 


6 godz. 23 m. wieczór, pociąg mięszany do Stryja, Lwe- 
wa, Zwardonia. 


Preychodzą do Lwowa. 


rzed południem, pociąg osobowy ze Zwar- 
yrowa i Stryja, 

po południu, pociąg osobowy z Chyrowa, 
Husiatyna, Staniaławowa. 

m. w nocy, pociąg mięszany z Husiatyna, 
Stanisławowa, Chyrowa, Stryja i Ławocznego. 


Preychodsą do Stanisławowa. 


8 godz. 35 m. przed połudn. osobowy pociąg z Husiatyna. 
godz. 2 min. przed południem osobowy pociąg ze Zwar- 
donia i Stryja. 


8 godz. 39 m. 
donia, U 
4 godz. 15 m. 
Stryja, 
2 godz. 35 


5 godz. 37 m. po południu, pocią 
5 godz. 51 min św południu, osób 
Lwowa, Stryja. 


Preychodaą do Ławocznego. 
10 godz. min. 45 przed południem ze Lwowa. 

Do numeru dzisiejszego dołączamy 
dla pp. prenumeraterów zamiejscowych 
CENNIK NASION p. Teofila Łuckiego 
w Mełnie, poczta Strzeliska, 


osobowy z Husiatyna, 
owy pociąg z Chyrowa, 


GAZETA NARODOWA z Środy 6. Kwietnia 1887. 


Skład. farb i handel ma 


Biuro wywiadowcze i ogłoszeń 


J. Polińúskiego 
Karola Ludwika I. 5 


Ekonom 


z chlubnemi świadectwami, po- 
szukuje posady. F. K. W. poste wolliwowle ul. 


i . poleca 18—30 
rest. Stanistawów. | oficjalistów, nanczycieli i wszełką 
służbę. 


Do wydzierżawienia. | 


Zaraz albo od Św. Jana b, r. dobra| 
Tomaszowce i Dąbrowa scheda I. w pe-| 
wiecie Kałuskim, pod przystępnemi wa- | 
runkami. Bliższa wiadomość u Dra Skał- 
kowskiego , adwokata krajowego we Lwo 
wie lub u Wgo Stanisława Komornickie- 
go, prezesa Rady powiatowej w Zawadoe 


poczta Ka!usz. 2045 2-3 
Dom we Lwowie, blisko śród- 
mieścia, z ogródkiera, 
nowy, dwupiątrowy, dobrze zbado- 
wany. jest zaraz do sprzedania, — ' 
Bliższa wiadomość pod lit. M. J. G. 
posta restante Lwów. Pośrednietwo 
wyklnczone. 2026 3—5 


Ogłoszenie. 


W kancelarji urzędu zastawuicze- 
go „Pii Montis“ kościoła orm. kate- 
dralnego Lwowskiego bedą doia 23. 
maja 1887 r. z rana od 9. do 2. 
godziny z połndnia, przez publiczną 
licytację sprzedawane złoto, srebro 
i klejnoty. 

Lwów, d. 4. kwietnia 1887. 


Ra A WW a 


pod gwarancją smaczna. 
Ceylon perłowa złr. 6.50 
Ceylon plantacyjna 5.15 
Cuba ; 5.85 
Jewn dE... n 5.60 
za 431, kilo netto wagi franco bez cła, 
(cio 25 ct. za */, kilo) za pobraniem. 


Rbt. Kap-herr, Hamburg. 


Podróżujących za prowizją 
zawodu 
rułet drewnianych | żaluzji 
przyjmie za wysoką prowizją A. Hausdorf, 


fabrykant ruler i łalnzji w Barsdorf pod 
Braunau w Czechach 1030 5-8 


Jaja do rozpłodu. 


Zamówienia przyjmują na takowe z dro- 

biu rasowego, pramiowanego państwową 

nagrodą, a to: na jaja kur, kaczek, geni, 

pantarek, indyków, pawiów i bażantów. 

Cenniki gratis i franco. 

E. Schneckenburger we Wiedniu 
1267 V. Hartmanngasie Nr. 1. 

o 30 złr. na 100 


7 | | 
Mo nasienia rá AWA 
A kilo i zdaje się, 


najlepsze patmnki Karioli KB, e ee 


Anderssen po 3 sł, Aurora po Żzł. 5Oct. |dzaja na wyspach Santos i Rio je- 
Terp wz” a log 1h Po |3zcza będzie droższą — na razie 
złr. za g. z odstawą do stacji ; ; $ 5 
Zabłotee. Nasienie buraków pastewpych podnoszę siĘ» tylko o 8 et. na ki- 
t. zw. Chamoion Yellow Globe, któryto logramie i polecam jak długo moje 
atunek jest najpożywniejszy ze wszyst- (ta sze zapasy wystarcza. 


podrożała w miej. 
seach portowych 


kich pastewnych buraków. Cena 50 et. Gaza a pó 
za 1 klg. A 

i; a E,  |Rlo zielona a la dni spi 2. Te 

2047 2—3 w Dubiu p. Zabłotce. bortarike uiafbna dobra TES" > Sh 

Qnasemala zielona dobra 176 « 8.80 

|Laguayra zielona, dobra 184 „ 9.20 

Kuba mocna, bar. dobra 188  „ 940 

= s h Kuba perłowa 1.88 . 9.40 

IN 0 d Ceylon drobniejsza 2—  „10— 

Ceylon gruba plantacyjna 2.08  „ 10.40 

Ceylon perłowa 2.08  „ 10.40 

Moka arabska, mocna 2— „10.— 

na sprzedaż | Jawa złotawa łagodna 2.038  „ 10.40 

Jawa perł. dobra łegod, 1.84 „ 9.20 

: Jamajka zielone, szlachet. 2.16  „ 10.80 

1 A 1 St. Jago plantac. najprz. 224 „11.20 

ulica Sobieskiego k d. Menado btta, orani 216 „ 10.80 


poleca i rozsyła pocztą franko 
HANDEL 


St. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku 1. 42. 


2058 2—3 


Na sezon wiosenny 


najnowsze artykuły jak: 
kapelusze, krawatki, laski, 


parasole, rękawiczki itp. 
2041 poleca 3-10 
po powrocie z podróży 


GABRYEL STARK 
Magazyn a la Ville de Paris 
place Halicki 2. 


CHOROBY ZARAZLIWE 


Niedawne iub zadawuione, akrofuiy, choroby 
akórne (liszaje, wyrzaty, strupy, trad) i inne cler- 
pienia naskórne,spowodowane zanieczyszczeniem 
i zepsuciein krwi. Wrzody, gruczoły, reumatyzm, 
rany | wrzody w ustach i w gardle, nabrzniiwnia, 
narośiu na kosci, strum, niemoc i drugorzedne i 
trzeciorzedne peryody syfilisu nabytego lub dzie- 
dzicznegu. 

Leczenie niezawodna 1 radykalne chorób naj- 
bardziej zasturzałych i najuporczy wszych, nieus- 
vpujacych przed żadną metodą lekarsky, leczą 
się przez nżycie. 


“FISCUS "OU DOBLIER 


Jedyna potwierdzone przea Akadcmję Medyczną w Par ysu 
Jedyne upoważnione przes read francuski. 
Jedyne, jakich użyncają w szpitalach Parytkieh. 

Lekarstwo to, bardzo przijciane w amaki, 
zalecane od lat przeszla 60 przez najznakotnitszych 
lekarzy, jako najskuteczniejszy, znany dotad, sro- 
dek przeczys 'czający krew, ret jedynem w eatym 
swiecie, jakie otrzymało wyżej wymienione tytuly 
1 oznaki honorowe, co dowodzi jego olbrzy:niej 
skuteczności. 

Pod dobroczynnym wpływem tych biszkoptów 
apetyt powraca, fankcye żywotne wracają do 
normalnego stanu, A po kilku tygodniach leczenia 
chorzy spontrzegają, że wszystkie przypadłości 
chorobliwe nikną £ zdrowie, choćby najmocniej 
podkopane przez zepsucia i zanieczyszczenie 
krwi, powraca. 


Skład płówny: 61, RUE DE RIVOLI, w Paryku. 
Dostać można we Lwowie w aptekach : 
panów K. Mikolascha, Krzyżanowskiego 
Nahlika; — w Krakowie w aptekach pp. 
Turczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. 


«m 


 ifaryoeclskie 
Krople 
żoładkowe. 


Środek enakormicie dzialający na 
MAIN AAA a AT JA | 
wsz'lkiejgo rodzajn choroby żołądka. 

na a aaa aa 


Niezrównany przy 
braku apetytn, 
słabości żołądka, 
cuchnącym odde- 
chn wzdęciach, 
kwaśnych odbija- 
niach, kolkach, 
SAAPA «atarach żołądko- 
wł wych, zgacach, 
peA worzsniu się pla- 


si 
$ sku moczowego i 
H 


FANNA. 


za 


„Ne 

PZ kamykach w po- 

P ©J| cherzu, przy zbyte- 

KIE cznćj produkcyt 
"Al lcgmy, żółtaczee, 

obmierzłosci 1 


SAL" | womitach, przy 


ochodzących e żołądka bólach głowy, 
Ereni lub zatwardąeniach, przecią” 
śenlu żołądka potrawtumi i Spoj ati, 
przy robakach, cierpieniach śledziony, 
wątroby i hemorojdach. Cena fiako- 
niku wraz z przepisem 85 eentów 
anstr. Główny skład n aptekarza 
Karola Brady 
w Kromeryżu (Kremaler) na Morawie 
w Anustryf. 
Do nabycin w wszystkich aptekach. 


Ostrzeżenie! Prawdziwe krople 
żołądkowe maryocelskie bywają Czę- 
etokrotnie fałszowane i naśladowane. 
— W dowód prawdziwoacł tych kropli 

owinna każda butelka obwiniętą 
być w opakowanie czerwone, za- 
M zaje powyżćj oznaczonym zna- 
kiem ochronnym n przy każdéj ba- 
telce znajdować 
pls mżywania kropli, 


sie powinien prze- 

x wzmianką, 

żc drukowany jest w drukarni H. Qu- 
50r 


aks w Kromiaryku (Kremsier,) 


MAK | 


PZ. 5 


A! 
j 


Koszule męskie salonowe 


[z ochronną marką) 
sztuka złr. 2, 250, 3, 3'25. Kołnierze tuzin złr. 260, 


22 ct. Mankiety tuzin złr. 480, sztuka 40 ct. Kalesony sztuka 


od zir. FIO do 1-40 i wyżej. 


Bielizna pod gwarancją z materjału fabryki Bene- 


dykta Schrolla Syna, poleca 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


2-11) 


my Wyłaczny skład œu 
oryginalnej 


OLIWĘ do MASZYN v ród eu 


JÓOZDE ETANEZE we 


terjałów pod ,, 


Rer WwW Ów. 


Oo to mą nerwy ? Nerwy są właściwemi 
pośrednikami każdego uczucia, oue odbierają wszelkie 
wrażenia zewnętrzna i udzielają je nam. Jak różnorodne 
są przyczyny, tak rozmaite są objawy cherób nerwowych. 

pierwszym rzędzie Ściągania się nerwów następuje ogól- 
ne opadnięcie ciała i upadek sił, impotencja 1 pomaza- 
nia nocne, nikłość pamięci, bladość twarzy, zapadłe i z 
niebieskiemi obwódkaini oczy, brak humoru, bezsenność, 


migrena, boleści w krzyżach i pacierzu, kurcze histeryczne, zutwardzenie, 
lęk bez przyczyny, unikanie wesołego towarzystwa, cierpienia kobiece, 
osłabienie anemia, bole reumatyczne i gośćcowe, drzenie rąk i nóg itd. 
Wszystkich powyżej przytoczonych chorób nerwowych nie usuwa ża- 
den inny znany dotąd w medecynie średek tak niezawodnie i z taką dokład- 
nością jak dr. Wruna proszek peruwiański (wyrab. z ziół peruwiańskich). 
Zanieszkodliwość ręczy się. 1118 9—20 
Cena jednego pudełka wraz z dokładnym przepisem 1 zł. 80 et. 
Składy mają pp. aptekarze: we Lwowie: Z, Rucker, P. Mikolasch, 
w Krakowie: W, Redyk, w Tarnopolu apt. F. Jamrogiewicz; w Czerniow- 
cach: Fr. Golichowski Główny aklad wysyłek u Al. Gischnera, apt. zur 
Weilburg w Baden pod Wiedniem. 


Choroby 


TYT DOW 
Ne! „awdłaay "a m 


Sławne wyroby gorczyczne 
Louis Fróres & Co. 


Bordeanx. 


i 
o 


Mon VAE. 
TTE . 


ij 


Wiedeń — „Hotel Mótropoló.“ 


Ringstrasse, Franz-Jotefs-Quai. Wielki hotel pierwszorzędn r. 
300 pokojów i salonów (od 1 zł. wyżej), winda osobowa, czytelnia zaopar 
trzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową“), pyszna 
weranda, kąpiele w Dunaju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju 
przy domu, omnibus hotelowy przy dworcach kolejowych. Przy dłużz:,m 
pobycie pomieszkanie po zniżonych cenach. 

1365 18—92 L. SPEISER, dyrektor. 


Patentowane noszki na pakiety. (Pakettrager). © 
Mała antaka do wygodnego niesienia pakietów, n ezbędna dla każdego kupca 
by zadowolić swych odbiorców, a przyt+«m oszczędzić mobie odsyłkę pakietów. 

A, Klein, we Wiedniu Nenbaugasse 15. 
Cena stosownie do wykonania 3 zł. do 14 zł. za tysiąc 
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NEVRALGIE SE 
Aia liczą nia prees SJA A 


Dusz- 
ność, 


ASTH M ES 


ka, katary zadawnione i wszel 


cierpienia kanałów oddechowych PIGUŁEK ANTINEWRALGIJNYCH 
ustępuj użyciu RUREK j 
LEUASBEUMA, |D" CRONIER. Wymaga stężel sjed- 


Skład główy w Paryżu a Pana LEĘVASSEUR 


W Paryżu, teca R 
RUE DU PONT-NEUF, 7. Rue dola Monnaie, 88. 


z jedynej przez 


koncesjonowanej fabryki 


sztuka 


JANKE pady r ee FF 
oraz KOŃ! miseri | ; wszystkie 7 
| Alojzego Kilbnera (4 renier wartosciowe | 
r Lwowie pod I. 13. ul. Karola Ludwika i monety | 


pewnej kiełkowatości przesyła ze galiczką 


Leśnictwo Zassów pod Czarną. 


Nasienie : 


Prof. dr. Gustawa JAEGERA W 


ra Synów StuttoartBregenz 


poleca 


_ Osoby potrzebujące sekretnej, pewnej 
i od przykrych następstw ochraniającej 
pomocy lekarskiej w sferze organów płoio- 


Uniwersalne smarowidło 


nieprzemakalne do butów. Ech + ; ` = 
| 2 ych, znajdą takową z gwarancją bez- 
i Smarowidło podeszwochronne. waruokowej tajemnicy, i absolutnej pe- Esencja Aeb oczy 
j wności pożądanego skutku, jedynie i wy: do 


KORIOSOT 


kauczukowe, nieprzemakalne połysku- 
jące czarne smarowidło do skór. 


Czernidło (szwarc) i Lakier 
czarny do butów. 
APRETURA 
do konserwowania skóry. 


TRAN RYBI DO SKÓR 
TŁUSZCZ DO BRONI. 


PODESZWY 
konopne, filcowe i korkowe. 
Płagrcze gumowe nieprzemakalne 


po tajtańszych cenach. 
poleca 


SKŁAD FABRYCZNY 


łącznie u doświadczonego 
Specjalisty - lekarza 
organów płeiowych, 
do którego bądź to listownie pod adre- 
fem „M Bielak* Lwów ni. Wałowa 1. 4. 
odnieść się, bądź też osobiście przy ulicy 
Krakowskiej 1. 15. pierwsze piętro we 
Lwowie pomiędzy 12, a 1. albo o 6. wie- 
czorem zgłosić się należy. 4022 2—36 
Stósowne lekarstwa wysyła sekrotnie 
i podaje na żądanie inny adres. 


C. k. uprz. galie. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


i 


(w lokalnościach niegdyś cukierni 


Rotlendera). po kursie dziennym. 
Npeejalny handel do użytku gospo- d a 
da rskiego Zlecenia z prowincji wyko- 


nuje się odwrotną pocztą bez 


prowizji. 
1763 6—.9 


Sadzonki i nasiona leśne 


„ Sosna I zł. 30 ct. 
=  Świerk . — 45, 
=  Modrsew — 6b, se 
— Akacja. Te 
$ Olszyna —45 , 
Krategus — 0, 
Sosna 1 letnia — ał. 60 ct. 
" LJ 1 m Cai] n f Ą 
2 Świerk I , = UA”. w Bernie (Morawa) G 
= " p » . 1 "n 60 C] l ój jl . 
œ Modrzew I letn.. inp —, poleca swokanile piy 
E Ć NO 8e — a 
a gba I WODO = Bałożon 
£ Olszyna 8 , us =„ ato w 
Brzoza 3 , NAN 


POMPY W 


wszelkiego rodzajn do celów domowych i pnblieznych, najnowszej 
gospodarczych, budowli i przemysłu. 


Wodłag postępowania patentowamego oksydacyj- 
Nowość! PA nego Bower-Barf. | 


Oksydowane pompy ochronne od rdzy. 


Kom. Towarzystwo dla 
wyrobu pomp | maszyn 
Do nabycia w handlach maszyn, towurów Żelaznych, w handlach towarów te 


mar 


we Lwowie przy ulicy Jagielloń 


wydaje 


4, z 30-dniowym wypowiedz 


Przedruk nie będzie opłacony. 


we Lwow 


unkach do każdego użytku 


LaiVR7OTRT"LE 


Od przeszło 50 lat wyrabiana przez 


cia przes aptekarza w Aken n. E., tu- 
dzież w npoważnionych składach: 
we Imwowie w apt. Piotra Mikolaacha 


Skład główny w Paryżn u p. Arthaud 
Moulin, aptokarza 50, ulica Lonis le 
Grand; we Lwowie skład wyłączny w 


apt. 


Wagi decymalne, eenteeimalne i mostowa z drzewą 
i żelaza, dla użytku handlowego, fabrycznego i gospodar- 
czego i innych celów przemysłowych, wagi osobowe, wagi 
do użytku domowego | wagi na bydło. 


W. Garvens, Wiedeń, I. Wallfischgasse 14. ** 


siębioretwach budowy studzien itd. Należy żądać wyrsźnie Garvensa oksydowanych pomp, lub Garvensa wag. 


Galic, Banik | 


p'o z 90-dniowym wypowiedzeniem 
Dyrekcja. 


Magazynie Nchayeró 


(Cennik fabryczny na żądanie franko.) 


Pak 


Dr. Romershausena 


utrzymania, przywrócenia i wzmo- 
cnienia wzroku. 


aptekarza Dr. F. Q. Geiss następcy 
w Aken n. E. 
Bezpośrednio do nabycia w flaszkach 
o 8, 2 i 1 mark. w oryginalnem epa- 
owaniu g podpisem i wskazówką nży- 


i w apt. Z. Rnekera. (1082 1 — 1) 


Pasieka 


50 pni Dzierzona pełnych. 
105 próżnych. 


” » 


tanio do nabycia w Staremsiole, 
stacja kolei Czerniowieckiej. 
Bliższych informacji ndziela tam- 


że (z grzeczności) Wny Smalawski. 
2037 8—8 


PRAWDZIWE 


PIGUŁKI MORISONA 
Pa ARTHAUD MOULIN. 


najlepsze ze środków czyszczących i 
prseczyszczających krow we wszelkich 
słabościach złego przymiotu, skrofu- 
licznych liszajach, wyrzutach skór- 
nych i zepsuciu krwi. 1655 8-- 9 


p. Erzyłanowakiego obok Brygidek 
ip. Wawiórskiego dawniej Nahlika. 


HAARAA 
F'ranciszek Titl 


skład fabryczny sukien | towarów wełnianych 


rosser Platz Nr. 19 


asortowany skład 


na nadchodzący sezon wiosenny i letni. 


r 18423. == 2000 6—10 


u 
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AGI 


ulepszonej koastrakceji. 


«logi gratis 
i franco 
ehnicsnych i wodociągowych, przed- 


począwszy od dnia 17. listopada 1885 


ASYGNATY KASOWE 


eniem 
T ag 
4 

W 


Í ©. 


Skład c. k. uprzyw, FABRYKI 


Ed. Oberleithnera S 


we LWOWIE 
plac Marjacki 8. 


yn ów 


Cenniki fabryczne na żądanie franco. 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A.) 


